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Jak wszystkie wielkie wojny, tak i wojna świa- 
towa wywołała w krajach, które nią były dotknięte, 
ferment wśród ludności. Ten ferment ujawnił się najsii- 
niej w Rosji, doprowadzając do władzy bolszewizm, który 
jest skrajnym s2cjalizmem. Podobne prądy wstrząsnęły 
na jakiś czas Węgrami, Włochami, Niemce:mi, częściowo 
Czechami, a przejawiły się dość silnie nawet w Anglji. 
Nie ominęły i Polski. Pomimo, że Polska graniczy z bol- 
szewją, zdołaliśmy się jednak od bolszewizmu uchronić. 
Zdołaliśmy niepodległość obronić i utrwalić. Nie zdoła- 
liśmy, niestety, przezwyciężyć trudności gospodarczych. 
Wprawdzie stan gospodarczy kraju się podniósł, żywno- 
ści mamy dość, fabryki zostały uruchomione, a nawet 
powstało dosyć nowych, nasz bilans handlowy dochodzi 
do równowagi, jednakowoż wzmaga się nieustanie dro- 
żyzna, a społeczeństwo całe nbożeje. Drukujemy coraz 
więcej pieniędzy. Pierwotnie drukewaliśmy po jednym 
miijardzie miesięcznie, potem po dwa, obecnie dru ku- 
jemy przeszło 20 miljardów dziennie pienię- 
dzy, które nie mają złotego pokrycia. Kapitały gotówkowe 
i oszczędności w kasach stopniały. Rech budowlany 
ustał. Ludność stanęła bez zarobku, tembardziej, że emi- 
gracja zarobkowa do Ameryki została prawie zamknięta. 
Skntki są takie, że szerokie warstwy ludności 
znajdnją się w coraz większej nędzy. 

Wśród takich warunków zebrał się nowy Sejm. Na 
czoło zadań tego Sejmu wybiła się sprawa uzdro- 
wienia finansów państwa. U prezydenta Rzeczy- 
pospolitej cdbyła się narada finansistów; ułożono plan 
akcji uzdrawiającej, plan, zasadzający się na podwyż: 
szeniu wszystkich podatków do miary przed- 


wojennej, na wprowadzeniu oszczędności 
przez zredukowanie urzędów i urzędników i na wpro 
wadzeniu osobnej kupieckiej administracjź 
wprzedsiębiorstwach państwowych, wk kolej, 
poczta, saliny i t. d., by przedsiębiorstwa te zeczęły na 
reszcie przynos'ć dochód, a nie straty, które, zwłaszcza 
przy kolei, dochodzity do mitjardowych sum. 

Plan zapewne dobry, ale nie ma go kto wykonać, 

Łatwo powiedzieć: oszczędność i zmniejszenie urzę: 
dów i urzędników, ale wykonać to trudniej. Łatwo na: 
łożyć podatki w wymiarze przewo ale czy się 
je da ściągnąć bez ruiny gospodarstw? 

A jednak nie czas na wątpliwości. 
podjąć akcję sanacyjną i masi się 
prowadzić? Kto ją przeprowadzi? 

Może ją przeprowadzić rząd, złożony z ludzi 
mądrych i stanowczych, rząd, czujący mo 
cny grunt pod nogami, to jest rząd, który mā 
za sobą znaczną większość w Sejmie. 

Uzdrowienie finansów jest kwestją życia tak 
dla ludności, jaki dla państwa. Państwo, źle 
się rządzące, Czyli żle gospodarujące, nie może mieć anl 
szacunku, ani znaczeniu wśród innych narodów i wcze 
śniej lub- później musi ułec kurateli obczch. Za kuratelą 
gospodarczą idzie zwykle i kuratela polityczna, to jest — 
utrata niezależności. 

Jakie stanowisko zająć musi w tych warunkach 
Polskie Stronnictwo Tidowe, reprezentacją palakiega 
ludn, który siłą rzeczy stanowi fundament państwa? 

Przez cały czas dbrad Sejmu Ko „pps sy inay 
szliśmy stale z lewicą, to jest Z sócjalstafał 


Masi się 
ją prze 
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z „Wyzwoleniem*, które jest niemal ekspozyturą gocjar | mniejszości narodowych. My znowu szliśmy razem z les 
listów, z Narodową Partją Robotniczą i z grupą Skul | wicą, z nami zaś najczęściej szedł też blok mniejszości, 
skiego. Przy ich pomocy przeprowadziliśmy re- Przyszła przed Sejm sprawa uznania wschodniej 
formę rólną — wypominali nam to socjaliści przy j granicy Rzeczypospolitej przez mocarstwa. Odbyło sią 
każdej sposobności — przeprowadziliśmy ją coprawda | uroczyste posiedzenia Sejmu. Szczęśliwy obrót sprawy 
na papierze, bo, pomimo największych usiłowań,| wywołał nastuój uroczysty wśród wszystkich posłów 
nie.zdołaliśmy jej wprowadzić w życie. Cała j polskich. Ze stroay Rusinów przyszły naraz protesty, 
akcja około wykonania ustawy o reformie rolnej skoń- | popierane przez Niemców, żydów i... „Wyzwolenie, 
czyła się na tem, że rozdziełono trochę ziemi państwo: Przykre zdumienie. Jakto? Posłowie, którzy 
wej, trochę ziemi dla osadników żołnierskich, a trochę | złożyli przysicgę państwu, którzy należą do wiek- 
ziemi prywatnej przy pomocy towarzystw parcelacyjnycb,|szošci rządowej, oświadczają się publicz: 
` razem około 400.000 morgów. Zapomocą przymusowego |nie przeciw państwu polskiemu, prote 
wykupu nie zdołano rozdzielić nie, bo wszystko zaha- stują przeciw uznaniu jego granic jak 
mowały sądy. wrogowie? 

Za pomoc przy przeprowadzeniu re* . W tym momencie spadły nam łuski z ocza. Zro- 
formy rolnej musieliśmy robić wielkie|znumieliśmy, że z taką większością nie można 
nstępstwa przedewszystkiem socjalistom|rządzić, atembardziej uzdrowić finansów 
i to w tych sprawach, które w rezultacie musiały wy-|i stosunków gospodarczych w Polsce. Siłą 
paść na szkodę ludu. I tak: uchwalono 8-mio go-|rzeczy staneła przed naszemi oczyma konieczność 
dzinny dzień pracy, co w wielkiej mierze przy-|Stworzenia większości, złożonej z Polaków, 
czyniło się do wzrostu drożyzny wszystkich produktów Klub nasz, po gruntownych obradach, uchwalił 
fabrycznych. Uchwalono nstawę o ochronie loka-|program prac państwowych na najbliższy czas 
torów, która unicestwiła rach budowlany. Uchwaliliśmy |i polecił prezydjum, by na podstawia tego programu 
obowiązkowe i płatne urlopy dla robotni-| weszło w porozumienie ze stronnictwami w celu ntwo- 
ków, ulegalizowano w konstytucji wolność strej.|rzenia polskiej większości w Sejmie. 
ków, wprowadzono przymus ubezpieczenia od Wiąększościtakiej nie można stworzyć 
wypadków i opłat do Kasy chorych dlawsi|ze samej lewicy, bo oua na to jest liczeba 
Obie te ostatnie ustawy nałożyły ogromne ciężary na|nie za słaba. Trzeba więc było pomyśleć o stworze- 
rolników, mie dając-im wzamian żadnych świadczeń.|niu większości polskiej, do Którejby weszła cała lub 
Mnsieliśmy potem wystarać się o wstrzymanie wprowa- | część prawicy. 
dzenia tych ustaw w życie, lecz wskutek obstrukcji Prez. Witos zwrócił się naprzód do „Wyzwo: 
socjalistów nie byliśmy w stanie ich zmienić. Nie potra- |lenia*. Przywódca tej grupy, p. Thugutt, oświadczył, 
filiśmy zmienić ustawy o 8-mio godzinnym dniu pracy |ża absolutnia nia pójdzie z prawicą, „chyba wtedy, 
nawet w tym kierunku, by człowiek, pracujący dla siebie | gdyby bolszewicy znowu żjawili sią pod Warszawą“. 
lnb na akord, mógł bez obawy kary pracować dłużej, |Socjaliści również odmówili. Wówczas prez. Witos 
lub też by dłużej mogli pracować ludzie, zajęci przy |zwrócił się do prawicy, która podjęła układy. 
robotach lekkich, albo sezonowych. Mały wyłom w tej|na podstawie przedłożonego przez ludowców programu. 
ustawie zdoraliśmy zrobić tylko dla kupiectwa. Po wielu targach, po omówieniu szczegółowem naj» 

Jeżeli idzie o socjalistów, to żądali oni zawsze | konieczniejszych prac, uzgodniono program, którym objęto 
zawiele i najczęściej na szkodę rolników.|także reformę rolną, objęto takża progresję od 
Oni to domagali się sekwestru zboża, ustalenia cen|podatku gruntowego. Przedstawiciele prawicy 
maksymalnych, względnie wytycznych, zamknięcia gra-|zgodzili się na to, że w miarę większego obszaru gruntu 
nie dla płodów rolniczych, wysokich kar za tak zwaną | podatek gruntowy będzie coraz wyższy. 

„lichwę*, za którą, dokąd ustawa o lichwie obowiązy- Dnia 23 kwietnia b. r. przedłożył prezes Witos 
wała, karano prawie wyłącznie chłopów rolników i ich | wyniki układów z prawicą Klubowi posłów i senatorów: 
żony, ale prawdziwym paskarzom nie zamącano spokoju. | P, S, L. Obrady trwały przez trzy dni. Klub większo« 
Żądali ustanowienia wielkich podatków bezpośrednich, ścią 48 przeciw 14 głosom zatwierdził wyniki 
to jest gruntowego i domowego, wogóle domagali się|układów i polecił prez. Witosowi doprowa- 
wysokiego opodatkowania wszelkiej własności, a znie-|dzenie sprawy do końca, 

Stenia podatków pośrednich, to jest od cukru, nafty, Ze swej strony uważałem zawsze, że, idąc wspólnie 
wódki, piwa i t. d. I obecnie nowy pptetek dochodowy | zę socjalistami, szliśmy nie po naszej drodze. Pars 
Fog „pod ich naciskiem taki, że dla tych, co po-|tją socjalistyczna stoi na przeciwnym z nami biegunie, 
siadają jakiś PO nieruchomy, zaczyna się opodatko- | ©yzopów nie łączy z tą partją nie, a dzieli bardzo wiele. 
wanie od 2 miljonów, a dla tych, co mają dochódi Moga nas łączyć tylko sprawy polityczne, woluościowe, 
z pensji i płac, od 10 miljonów. Ma to pewne uzasad: | „sem społeczne, nigdy jednak gospodarcze. Nasze stron:| 
a. gdy wartość marki ka, W razie ustalenia Się |nięgwo uważa własność za podstawę dobrobytu lud-i 
ad da A ee bardziej w a A zo podnie |nyści i państwa i najsilniejszy bodziec do pracy, która 
SIEBIa Się, będzie tO Tażąca niesprąwiediwość. jedynie stwarza dobrobyt. .Nasze stronnictwo chciałoby | 

W Sejmie Konstytucyjnym P. S, I. stanowiło więk- |stworzyć takie warunki, by i robotnicy mogli dojść do, 
szą, siłę liczebną, niż w obecnym. W nowym Sejmie wzmo- | własności, Jest to zgodne z naturą ludzką, bo każdy 
cniła się prawica, czyli stronnictwa tak zwanej „ósemki“, | człowiek chca coś posiadać na własność, Natomiast so-. 
ale też weszli do Sejmu w dużej liczbie Rusini, Biało- |cjaliści dążą do tego, żeby całą ludność sproletaryzować, | 

rusini, Niemcy i żydzi, tworzący razem tak zwany bloklto jest, żeby nikt nie nie posiadał, a cała własność była, 
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mpaństwowiona. To jest podstawowa zasada socjalizmu |się, bo tego wymaga interes narodowy”, to weZzw a: 
Do czego to prowadzi, tego przykład widzimy w Rosji nie, które nie może przebrzmieć bez 

Stronnictwa ludowe, chłopskie, istnieją we wszyst- |echa, 
kich państwach. Jest partja ludowa w Austrji, jest na| Polskie Stronnictwo Ludowe, jak już denieśliśmy, 
Węgrzech, w Niemczech i we Włoszech. Doświadczenie |postępowało w myśl tych wskazań od kilku tygodni. 
oczy, że nigdzie te partje na dłuższą metę nie mogły|Prez. Witos zrobił dia stworzenia większości polskiej 
te ze socjalistami. bardzo wiele, przeprowadził bowiem ze stronnietwami 

Polska partja socjalistyczna popierała jprawicy — stronnictwa lewicy nie chciały mówić 
zawsze i szezerze państwo polskie. Takjo większości polskiej — układy w sprawie uzgodnienia 
w jego obronie przeciw bolszewikom, jak przy plebiscy- |stanowiska co do najważniejszych spraw państwowych 
tach, jak przy wszelkich działaniach, dotyczących utrwa-|i ludowych pomiędzy stronnictwami a P, S. L. 
lenia niepodległości. To musi przyznać każdy. Jednakże Dnia 23 kwietnia rozpoczęły się obrady posel- 
do uregulowania spraw ekonomicznych skiego i senatorskiego Klubu P. S. L, pod przewodnie: 
partja socjalistyczna się nie nadaje, wła*|twem prez. Witosa, który wynik swoich układów, 
Śnie ze względu na podstawowe zasady socjalizmu. ze stronnictwami prawicowemi przedłożył posłom i se- 

W, chwili obecnej najważniejszem zada-jnatorom. Wywiązała się dyskusja, trwająca trzy dni. 
niem narodu polskiego jest uzdrowienie|Zabierali w niej głos prawie wszyscy posłowie i sena- 
stosunków gospodarczych. Domaga się tego torowie. W wyniku dyskusji zgłosił poseł Dubiel 
gwałtownie ludność, której położenie staje się nie do|wniosek następującej treści: i 
wytrzymania. Czy potrafimy tego dokonać z prawicą?| „Klub P. S. L. przyjmuje sprawozdanie 
Może. Jest trochę nadziei. Ale z drugiej strony| 4. prez. Witosa z rokowań w kierunku utworzenia 
jest prawie pewność, że nie potrafimy tego| 54 większości polskiej w Sejmie do zatwierdzającej 
dokonać nigdy z lewicą, bo tu na każdym kroku - wiademości. Klub upoważnia prezydjum do sfina- 
widać zabiegi o jak największe płace, a jak najmniej- Jizowania pertraktacyj, dotyczących większości 
s24 pracę, 4 sejmowej i rządu”. 

Szliśmy z lewicą przez cztery lata prawie we wspól- Z ogólnej liczby 87 posłów i senatorów, obec- 
nym zaprzęgu. Do czegośmy doszli pod względem gospo- |nych było na tem posiedzeniu 64. Z tej liczby za rezo- 
darczym, widzimy. Obowiązkiem naszym jestiłucją posła Dubiela eświadczyło się 48 głosów, dwóch, 
szukać nowych dróg. t. j. posłowie Józef Berek i Piotr Chwaliński, 

Jeśli nas spotka zawód, to... Ślubuśmy przecie wstrzymało się od głosowania, 14 głosowało przeciw. 
nie wzięli. Pójdziemy wtedy swoją drogą. Są to posłowie: Anusz, Bugusławski, Bujak, Daąbski, 

Andrzej Średniawski, senator. Dubrownik, Miedziński, Polakiewicz, Posaeki, Wędzia- 


golski, Wilkoński, Wójtowicz, Wyrzykowski, oraz Se: 
= 5 natrowie Dobrucki i Wysłouch. Zaraz po posiedzeniu, 
Sprawa sejmowej 
m sa 
wiekszości. 


poseł Berek złożył pisemne oświadczenie, że przy- 
chyla się do wniosku p. Dubiela. Posłowie z Małopolski 

(Prez. Wojciechowski o potrzebie większości. — Klub 

P, S. L. za stworzeniem większości polskiej. — Plotki 


wschodniej, którzy wraz z posłem Brylem zmuszeni 
byli wyjechać do Lwowa, złożyli pisemne oświadcze» 
© rozłamie wśród Piastowców. -— Stanowisko klubów 
prawicowych. — Duży krok naprzód). 


nie za utworzeniem większości polskiej. Faktycznie 
Prezydent Rzeczypospolitej, p. Stanisław W o j- 


więc za wnioskiem posła Dubiela jest na 87 posłów 
ciechowski, który w ubiegłym tygodniu objeżdźał 
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i senatorów, przeszło 70 poslów i senatorów. 

Rezuitat tego głosowania dał niektórym pismom, 

zwalczającym ideę polskiej większości w Sejmie, po- 

wód do rozmaitych doniesień o „grożącym rozłamie 

w Klubie posłów P. S, L.*, o „wystąpieniu z Klubu 

„grupy“ posła Dąbskiego* i t. d. Wszystkie te donie- 

Pomorze, wygłosił w Starogardzie wielką mowę, w któ- |sienia są pobożnem życzeniem pewnych kół politycz- 

rej między innemi powiedział doslownie: nych, zasadniczo przeciwnych stworzeniu polskiej 

„Powinniśmyiść wszyscy w kie-|większośi. W Klubie niema żadnej gru- 

runku łączenia. Bez Polaków rządzić nie py posła Dąbskiego, bo Klub jest jednolity, 

można Polską. Bez wyraźnej większości polskiej | Głosowanie było wyrazem zapatrywań pewnych po- 

nie będzie można Polski doprowadzić do roz- |Słów, którzy wypowiedzieli to, co myślą i w myśl prze- 

kwitu. Przychodzi mi na myśl, abyście spowo- |konań głosowali, którym jednak na myśl nie przyszło 

dowali, aby posłowie bez względu na stronnie- występowanie z Klubu. Byłoby to sprzeczne z zasadą 

two, zapytali własnego sumienia i postąpili tak, | demokracji, która polega na tem, że większość 

jak im to nakazuje zrozumienie narodowego in-|decyduje i że do uchwał większości 
teresu, tak, abyśmy mogli otrzymać większość |mniejszość zastosować się musi. 

polską. Rozwój zdrowej myśli utrudniają jeszcze Jeżeli idzie o stworzenie większości ze stronnie- 

fermenty wyborcze. Rozwój ten będzie łatwiej- |twami prawicowemi, to nie należy tego rozumieć w ten 

szy, jeżeli obywatele będą głosić hasło: łączcie | sposób, jakoby Piastowcy iączyli się z prawicą. 

się, bo tego wymaga interes narodowy“. e" to porozumienie w kierunku spełnienia pro- 

W tych zwięzłych, jasnych i treściwych slowach, | gramu pracy, najkonieczniejszej dła państwa i ludu, 

skreślii najwyższy dostojnik Rzeczypospolitej zadania |programu, który został szezegółowo w ukladach omó- 

narodu i Sejmu w obecnej chwili. Słowa jego: „Łaczcie |wiony i uzgodniopy. Zadaniem stronnietw politycznych 


rzeprowadzenie pewnych, ściśle określonych postu- 
łu >. Gdy idzie o wprowadzenie w życie czegoś, co 
to lub owo stronnictwo uznaje za swoje zadanie, trzeba 
szukać tych, którzy dane stronnictwo w urzeczy- 
wistnieniu jego celu popra, którzy się zdecydują iść 
w tymsamym kierunku. Byliśmy świadkami, że w Ba- 
warji n. p. socjaliści dla przeprowadzenia pewnych ce- 
law, stworzyli większość z ..klerykałami. Prez. Witos, 
przesbrowadzając układy o większość ze stronnictwami 
prawicowemi, miał na oku konieczności państwowe 
i konieczności ludowe. Doprowadził do uzgodnienia 
programu odnośnie do tych konieczności ludowych 
których my sami, jako stronnictwo, nie bylibyśmy 
w stanie przeprowadzić, Ogromna większość Klubu to 
stanowisko prez. Witosa zatwierdziła. 

Po powzięciu wymienionej wyżej uchwały przez 
Klub Piastowców, odbyły się w Sejmie obrady Związku 
Ludowo Narodowego, klubu Chrześcijańskiej Demokra- 
cjii grupy Dubanowicza, a więc tych klubów, których 
przedstawiciele przeprowadzali uklady z prez. Wito- 
sem. Wszystkie te kluby za*wierdzity wyniki układów 
i upoważniły prezydja do stinalizowania ich. Jedynie 
grupa Dubanowicza poczyniła pewne zastrzeżenia. Na- 
leży sądzić, że zastrzeżenia te sa wywołane raczej 
względami taktycznemi, niż taktycznemi. 


Jak widać z tego na drodze do 
stworzenia polskiej większości 
uczyniony został wielki krok næ 


przód. 


Laizet okregnwy P, S, L Małopolski zach, 


Dnia 7 maja b. r., w poniedzialek o godz. 10-tej 
rano, odbędzie się w Krakowie w sali Małopolskiego 
Tow. rolniczego przy placu Szczepańskim posiedzenie 
Zarządu Okręgowego P. S. L. Na porządku obrad znaj- 
dują się: 

1) Sprawy polityczne, referent prez. Witos. 

2) Sprawy organizacyjne, referenci: poseł Bo- 
bek ip. Jura. 

3) Wnioski i zapytania, 

Ze względu na ważne sprawy, będące przedmio- 
tem obrad, udział wszystkich członków Zarządu Okrę- 
gowego jest konieczny. 

Wincenty Witos, prezes. dlbim Jura, wiceprezes. 
Dr Łącka, sekretarz. 


List otwarty do posła Putka. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

„Do P. dra Józefa Putka, posła na Sejm i wice- 
prezesa Klubu „Wyzwolenie“, 

W „Chłopskim Sztandarze“ z dnia 1 kwietnia 1923 r. 
Nr 14, w artykule „Piast i Wyzwolenie“, zarzucił Pan 
posiom-biurokratom z Klubu P, S. L. „Piast“ (t. j. z za- 
wodu urzędnikom), że ciągną do „chjeny“, bo się jnż na- 
sycili i obłowili często z krzywdą państwa, 
więc uważsją się za bliższych tamtego obozu, jako obozu 
lndzi nasyconych. 
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posłów i o przytoczenie dowodów, względnie o cofnięcie 
w najbliższym numerze „Chłopskiego Sztandaru" powyższege 
zarzutu, W przeciwnym rasie jako kłamcę i oszczercę pos 
cągniemy Fana do odpowiedzialności karno-sądowej, 

Bielak, Bobek, Brodacki, Ciepiak, Dębski, Dubiel, Erdman 
Gawlikowski, Emekiewicz, Mahi, Ostrowski, dr Poznański, 
| Roman, Spital, Wójtowicz, Widota, posiowie na Seju“, 


Bawmy się w „jezyczek”! 
O „Klubie niemowląt“ słów parę. 


Klub „Stronnictwa Katolicko-ludowego* — krót- 
ko S. K. L. — w Sejmie sklada się już tylko z czterech 
posłów: Matakiewicza, ks. Czuja, Greissa i Jasińskiego, 
Żłośliwy dziennikarz nazwał to „klubem niemowląt“. 

Postępowanie „klubu“ S. K. L. bylo i jest 

rzeczywiście postępowaniem małych, bardzo malych 
‘dzieci, takich, ot, niemowłat jeszcze. Ostatnie dni udo» 
| wodniły to jaskrawo. 
P. Matakiewicz oświadcza n. p. w rozmowach 
iz dziennikarzami, że zawsze dążył do porozumieniu 
| „stronnictwa katolicko-ludowego'* z „Piastem“. Czego. 
innego spodziewać się należało z ust starszego i po- 
ważnego posła. Bo kiedy jak Kiedy, ale przecież w obec- 
¡nej chwili dziejowej, obowiązkiem i 243, am dla „kłu 
bu niemowląt“, było stanać „solidarnie 
jobok klubu „Piasta“ i głośno wyznać przed 
społeczeństwem, że dla dobra Ojcz” «= animozje się 
poświęca i uprzedzenia nawet zastarziu. 

Nie czas pleść koszałki opałki! 

Gdy wszystko, co polskie, a nie przesiąknięte 
| demagogją, radzi poważnie nad ratowaniem państwa, 
gdy ludzie uczciwi zbliżają się i skupiają celem samo- 
obrony narodowej wzmożonemi silami, — posłowie 
z8. K. L., jak małe dzieci wystrugują sobie zabawkę: 
„kiub“ odrębny i „saraodzielne* stanowisko. I bawią 
się w najpoważniejszym momencie państwowym, gdy. 
w całej grozie i w całym majestacie odpowiedzialności, 
staje przed nami uporczywie pytanie sumienia narodo- 
|wego: „My, czy oni?“ My — czy wrogowie państwa 
jrządzić i decydować w Polsce będą. 

I drugim tę zabawkę pokazują niemowlęta 
z S. K, L. z iminką radosną, okraszoną przechwałką, 
że przecież i.. „dzieci mają głos“. 

A. ;cczebiotanie ich skwapliwie notują różne 
„Kurjery Lwowskie“ i nie-Iwowskie. Bardzo skwapli: 
wie. 

A przez sen — czasem niespokojny — marzą 
dziatki z 5. K, L. znów o zabawie w „języczek“, — 
Większość — ku uciesze żydów i innych mniejszości — 
jest na razie nieznaczną, więc „możemy się przydać 
na prawo lub na lewo. Bawmy się w „języ: 
czak“! 

Historja widziała dzieci, bawiące się na grobie, 
rodziców, widziała i igrające nad przefaścią. Dzieci, 
politycznych, w guście posłów z S. K. L., mało 
było w historji:.. 


Kobieta winna przypilnować, aby w iej 


Rzucając tak ciężkie oskarżenie, ma Pan niezawodnie | f6mm znajdował się „Piast“, aby mąż, oma 


dowody. Prosimy zatem e wymienienie nazwisk odnośnych 


i dzieci jej wiedziały, co się dzieje w świecie. 
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0 uprawie tytoniu. 


Ze wszystkich prawie naszych wiosek coraz czę- 
ściej słychać głosy protestu przeciwko zakazowi uprawy 
tytoniu dla własnego użytku. Sprawa ta bywa stale po- 
tuszaną na zgromadzeniach i pogadankach. 

W rzeczywistości zakazten powiększy tylko 


Kd moi n- 


oraz pomoże tylko żydom, a nie skarbowi, 
gdyż przeważnie żydzi mają koncesje na trafiki i naj 
bardziej tytoniem paskają. 

Ministerstwo, dbające o dobro krajn, powinno nie 
zabraniać, ale owszem zachęcać rolników do 
uprawy tytoniu, bo gdy każdy będzie siał tytoń, 
to będzie go nadmiar, wiąc zamiast sprowadzać go| 
z zagranicy i płacić za surowiec bajecznie wysokie 
ceny, bedziemy mogli tytoń wywozić, co przyniesie duży 
dochód. 

Szczególnie dla własnego użytku uprawa tytoniu 
powinna być dozwoloną, bo przez to będzie mniejsze 
zapotrzebowanie w kraju (uie potrzebujemy po wsiach 
kupować, bo dla własnego użytku sami Upa wIny OO 
sobie), a tem samem więcej będzie można wywozić. 

Tak się dzieje w innych krajach (Rumunja), 
które eksportują tytoń zagranicę. Tylko u nas dzieje 
się przeciwnie. Sprawą ią powinui się zająć posłowie 
ludowi i wyjednać pozwolenie nas prawe Tytoniu hej a m a e a S a a W WOÓÓO 
własnego użytku. St. Zdąbłasz. 


oprawy narodowościowe w Polsce. 


Według ostatniego spisu z 30 września 1921 r. 
ludność Rzeczy pospolitej Polskiej wynosi 27,160.163 głów; 
w tej liczbie Polaków jest 18,659.933 czyli 68%, 8 in: 
nych narodowości, t. j. Żydów, Niemców, Białorusinów, 
Ukraińców i t. p. 8,500.170 czyli przeszło 31*/,. 

Zydów przebywa w granicach państwa polskiego 
około 4 miijony 859 tysięcy, a w szczególności (według 
spisu z r. 1910): w Kongresówce 1,770.000; na Litwie 
i Białorusi 1,359,000; w b. Galicji 872.970; w Wielko- 
polsce 26 480; na Śląsku 18, 200; w Gieszyńskiem 19.000. 
Doliczyć należy jeszcze Wołyń, Podole i cały przyrost 
do przestarzałych cyfr, który tylko dla Kongresówki 
wynosi przeszło 300.000 głów. 

Równocześnie z powyższem zestawieniem należy 
podać cyfry analfabetyzmu, które wynoszą: 

Kongresówka: ziemia radomska 700/,, kielecka 

700/,, lnbełska 690/,, kaliska 620/,, łomżyńska 610/, 
płocka 530/,, suwalska 520/,, warszawska 490/,. 

Małopolska wschodnia: powiat Czortków 
510/,, Podhajce 550/, Zaleszczyki 638/,, Kosów 730/,, 
Turka 770/,. 

Małopolska zachodnia: powiat Chrzanów 
210/,, Nowy Targ 260/, Tarnów 260/,, Limanowa 30°/o, 
Żywiec 33%/, Przemyśl 380/,, 

Cóż z porównania tych cyfr widzimy? 

Oto: im dalej na wschód, tem większa 
ciemnota i tem większy procent żydów; im 
większe uświadomienia, wyższa oświata, jak to ma miaj- 


> 


przez swoją siłę, lecz przez słabość społeczań. 
stwa polskiego. Kwestja żydowska nie da się ina 
czej rozwiązać, jak przez podniesienie pozioma oświaty 
i uświadomienia w społeczeństwia po!skiem. 

Zycia nigdy nie dało i nie daje nagrody za nie 
uctwo, ciemnstę, wyrzekanie i biadanie na les, lecz ze 
dzielność, przedsiąbiorczość, energję i pracowitość, 

Stosunki narodowościowa na t. zw. „kresach za 


,|chodnich* przedstawiają sią następująco: 


_W._ tem narodowc ości __ 


Województwo idee ości | polskiej | iunej inngi EE .| innej 
tezwzgłądnych w odsetkach 
Poznańskie. . 1,874.057 1,628.522 | 345.535 | 825 | 175 
Pomorskie. . . 939.495 | 754.907 | 184.568] 304 | 196 
Śląsk Cieszyński 145,282) 110.756 34.476 | 763 | 28:7 
Śląsk Górny . . 980.296 | 677.896| 302.400y 699 | 301 
Ogółem . . | 4,039,880|3,172.081| 866.999 | 773 | 207 


Na kresach wschodnich: 


W województwach: |w «m wd ku: 


Eoee Ee zi ij Kg 
laj, » GQ: 

„ nowo- Ai 
N ai od o wości P ay ki. = grod 4 tap tomica 
“kiem antinen 1 i 
polskiej . . . „| 240892| 213.678) assa26] 221.008 
białoruskiej. - . 1.119) 374.004! 310.096 225.033 
ukraińskiej . « .| 982.203) 156.105 249 56 
niemieckiej . o . 24.878 903 168 48 
Ogółem ludności |1,486.916 | 879,219| 821.595 475.775 


wliczając w tę sumę żydów, o których była wyżej mowa, 
oraz inne narodowości, t. j. Litwinów, których w wo- 
jewództwie nowogrodzkiem jest 9.800, w 4 powiatach 
ziemi wiłeńskiej 6.598; Rosjan: w wojew. poleskiem 
4.292, wołyńskiem 10.084, w 4 pow. ziemi wileńskiej 
38.122, Czechów: w wojew. wołyńskiem 25.195. 
Procentowo przypada na ludność polską w wojew. wo- 
łyńskiem 145, poleskiem 218, nowogrodzkiem 51, wileń- 
skiem około 480/,. 

Stosunek prawny obcych narodowości, t. zw. mniej: 
szości narodowych do państwa polskiego, określa ar tykuł 
6 i 7 traktatu z 28 czerwca 1919 r. między głównemi 
mocarstwami a Polską (o mniejszościach), które posta- 
nawiają: 

Art. 6. Przynależność polską nabywa z samego prawa, 
przez sam fakt urodzenia się na terytocjum Polski każdy, 
komu nie przysługuje pierwszeństwo korzystania z innej 
przynależności. 

Art. 7. Wszyscy obywatele polscy, bez różniey rasy, 
języka lub religji, będą równi wobec prawa i korzystać będę 
z tychsamych praw cywilnych i politycznych. 

Powyższe uprawnienia potwierdza i rozszerza je< 
szcze konstytucja z 17 marca 1921 r. w art. 95, 96 
i następnych, która zapewniają zupełną ochronę życia, 
wolności i mienia wszystkim, bez różnicy pochodzenią 
narodowości, języka, rasy lub religji. Wszyscy obywa 
tele są równi wobec prawa. Każdy obywatel ma a dż 


sce w Wielkopolsce, tem mniej żydów lub wcale ich |zachowania swej narodowości i pielęgnowania swo 
nie ma. Czyli: żydzi są straszni dla Polski nie| mowy i właściwości narodowych. 


Ażeby ułatwić owo pielęgnowanie właściwości na- 
rodowych daje konstytucja obywatelom polskim, nale- 
żącym do mniejszości narodowościowych, wyznaniowych 
lub językowych prawo zakładania, nadzoru i zawiady- 
wania ich kosztem zakładów dobroczynnych, religijnych 
i społecznych, szkół i innych zakładów wychowawczych 


oraz używania w nich swobodnie swej mowy i wykony-| 


wania przepisów swej religji. 

Ze zestawienia odnośnych przepisów traktatu i kon- 
stytucji widocznem jest, że stara polska zasada „równi 
z równymi, wolni z wolnymi* znalazła w konstytucji 
pełny swój wyraz. Chodzi o to, żeby zasada ta zwycię 
żyła w życiu, w praktyce iw tym kierunku całe spo- 
łeczeństwo pracować musi, z drugiej strony, by nie sii- 
żyła za taran do rozbicia państwa, de rozvareelowania 
go od wewnątrz i zewnątrz. Jan Bradacki, poseł, 


księża ruscy kojkotują... 


Księża grecko-katolicey w Malopolsce wschodniej 
konsekwentnie bojkotują państwowość polską. Na me- 
trykach, wydawanych przez nich, albo niema rubryki, 
oznaczającej państwo, albo jeżeli ta rubryka się znaj- 
duje, to jej ruscy księża nie wypeiniają, albo skreślają. 
Chcą oni w tem sposób wpoić w ludność przekonanie, 
że nad Małopolską wschodnią państwo polskie nie ma 
władzy, że ta dzielnica jest jakby w stanie okupacji 
pizez Polaków. Wobec tego, że sprawa przynależności 
wschodniej Małopolski została już definitywnie zała- 
twionx, należy położyć kres tej robocie, która podko- 
puje powagę państwa. 

Sprawę tę poruszył w zapytaniu do ministra wy- 
znań i spraw wewnętrznych członek senackiego Klu- 
bu Piastowców, senator Tadeusz Kaniowski, 
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Skandaliczna granica. 


Na skutek uchwaly Rady ambasadorów, przy- 
dzielono Polsce bez plebiscytu cząstkę Orawy i Spisza. 
Wytyczono tedy na mapie granicę. Ta granica poszła 
w ten sposób, że między innemi podzieliia gminę Lip- 
nica Wielka na dwie połowy, z których jedna przy- 
sadia Polsce, druga Czechosłowacji. Linja graniczna 
przeprowadzona zostala w sposób wprost skandaliczny. 
Dość wspomnieć, że większość mieszkańców gminy 
i parafji ma domy po stronie czeskiej, a grunta po pol- 
tkici, że urząd gminny, urząd paraljalny i kościół są 
po sjtbnie polskiej. Ludzie mają często grunt w innem 
państwie, a dom w innem. Skutek jest ten, że do pracy 
ha wiasnej roli muszą mieć legitymacje, przyczem wla- 
tze czeskie niejednokrotnie szykanują obywateli pol- 
bkich. Ludność po wytyczeniu tej granicy zniszczyła 
iaki graniczne, widzac caly bezsens takiego podziału 
gminy. Niedwuznacznie dala wyraz chęci należenia do 
państwa polskiego. Komisja delimitacyjna, zbadawszy 
rzecz na miejscu, uznała też potrzebę złączenia tej 
miny i przesunięcia graniey do jej granie katastral- 
ych. co jednak dotąd nie nastąpiło. 

W sprawie tej wniósł posoł Bednarczyk 
[nieniem posłów Piastowców wniosek, wzywający 
tząd, aby w drodze dyplomatycznej postarał się w jak 


í 


najkrótszym czasie o złączenie gminy Lipnica Wielka 
w jedaę całość katastralną i administracyjaą, należącą 
do państwa polskiega 2, 


Walka z chłopem. 


Co jakiś czas czyta się, że rząd przyszedł z po 
mocą przemysłowceom, miastom, kooperatywom robo- 
tniczym. Daje się kredyty na wielki przemysł, daje 
się kredyty dla miast, dla współdzielni robotniczych, 
aleśmy nie słyszeli o kredytach dla rol- 
nietwa. — Stwierdzić należy, że ze strony 
rządu rolnictwo nie ma obecnie naj: 
mniejszej opieki i pomocy. 

Rządy zaborców dbały o rolnictwo we wszyst 
kich naszych dzielnicach. Należałoły sądzić, że prze- 
dewszystkiem dbać o nie będzie rząd nasz, własny, boć 
przecie choćbyśmy niewiedzieć co robili w kierunku 
uruchomienia przemysiu, to jeszcze na długie lata Pol- 
ska pozostanie państwem wybitnie rolniczem, Widzi- 
my jednak zupełnie coś przeciwnego. 

Rząd obecny dał kilkadziesiąt 
miljardów miastom i współdzietl- 
niom robotniczym na walke z drożyzną, 
Cel godny uznania. W praktyce jednak jak się to przed- 
stawia? Pieniądze te poszły na obni- 
żenie cen zboża, a więc poszły na wal: 
kę z rolnictwem, z chłopami. Nie mies 
libysśmy nie przeciw obniżenia cen zboża, gdybyśmy, 
widzieli, że inne towary spadają w cenie. Widzimy jes 
dnak, że rząd, który nietylko dał mia» 
stom i współdzielniom robotniczym 
miljardy na obniżenie cen zboża, 
ale na dobitek zakazał wywozu zboża, przez co rzeczy” 
wiście w ciągu marca i kwietnia cenę zboża znacznia 
obniżył, nie zrobił nie, ażeby obniżyć 
ceny artykułów, potrz ebnych SZET O+ 
kim masom ludności wicjskiej. Cena 
zboża spadła, ale w tymsamym czasie wszystko inne 
podrożało i drożeje nieustannie. 

To jest polityka, której my, chłopi, nie rozumie 
my. Jeżeli rząd będzie przygniatał rolnictwo, to nie 
wiem, do czego dojdzie. Przecie trzy czwarte ludności 
w Polsce stanowi ludność rolnicza. 

Rolnictwo potrzebuje gwaitownie kredytu. Na 
wsi pieniędzy niema. Niema ich * mei że ceny wszyst<' 
kiego, co jest wsi potrzebne, podnoszs się nieustannie, 
Jeśli tak dalej pójdzie, to chłopi w jes sieni nie będą 
w stanie uprawić ról. Dziś juž widzi się na każdym kros, 
ku, że gdy rolnikowi drobnemu przyjdzie sporządzić 
pług, wóz czy bronę, to biedak stara się łatać to ka», 
wałkami żelaza, jak te spodnie na kolanie szmatą, bo 
przy obecnych cenach nie jest w możności sprawić 50- 
bie tych narzędzi nowych, względnie porządnie je na- 
prawić. A 

Ludzie na wsi zrozumieć nie mogą, że rząd tak 
cnergicznie bierze się do potanienia środków żywności, 
a równocześnie nie robi nie, ażeby spowodować pota- 
nienie innych przedmiotów codziennej potrzeby. Ceny 
zboża spadają, a ccny wszystkiego innego idą w górę. 
To nie jest polityka racjonalna. 

"2 Wieś będzie się musiała chwycić sam opos 
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mocy, aby się przeciwstawić szalejącej drożyźnie 
wszystkiego. Jeden ze sposobów zwalezania drożyzny 
poruszył onegdaj w „Piaście* poseł Szmigiel, wzy- 
wając do uprawy lnu i konopi, co jego zdaniem — 
i słusznie — jedynie przyczyni się do potanienia mate- 
riałów odzieżowych. Pomysi dobry, ale przecież chlop 
dwu- czy trzymorgowy, nie da rady uprawić tyle lnu, 
by pokrył zapotrzebowanie odzieżowe dla siebie i ro- 
dziny. Myśl jednak w każdym razie dobra i trzeba ją 
w ezyn wprowadzić. Wobec tego, że rząd się nami nie 
opiekuje, a przeciwnie, idzie przeciw naszym interesom, 
musimy się chwycić tej samoobrony. Gdy będziemy 
dużo wytwarzać, a mało kupować, to powoli i paskar- 
stwo odzieżowe pęknie. 

Posłom ludowym musimy jednak zwrócić uwagę 
na to, że dotychczasowa polityka rządu jest skiero- 
wana wybitnie przeciw ludności rolniczej. Z tego po- 
winni posłowie ludowi wyciągnąć konsekwencje. 

Antoni Pazdan z Raciborzan. 


Niemcy wieża maszych 
emigramiów. 


Do wiadomości munisterstwa spraw zagra- 
BiCZNY CH. 


Pisaliśmy kilkakrotnie w „Piaście*, żeby ludzie nie 
wyjeżdżali na własną rękę do Francji, bo: 1) trudno 
im będzie nzyskać robotę, jeśli nie mają kontraktów, za- 
wartych przy pomocy urzędów pośrednictwa pracy. bo 
2) droga jest niezwykle kosztowna, bo wreszcie, 3) mo- 
žna się narazić na ciężkie kłopoty. Niestety, ludzie nie 
lubią słuchać dobrej rady, jeżeli ona nie idzie po ich 
myśli. Okazuje się obecnie, że za to niektórzy emigranci 
ciężko odpokutoweli. 

Od A. Pawlikowej z Ryglic otrzymaliśmy list 
następujący: 

„Syn mój pojechał na własną rękę do Francji przez 
Niemcy. Tuż przy granicy francuskiej Niamcy go zła- 
pali, odebrali mu wszystkie papiery i wsadzili go do’ 
więzienia na pięć tygodni. Po odsiedzeniu tych pięciu tygodni 
nie puścili go z powrotem do Polski, tylko odwieźli do ja- 
kowychś baraków i tam wraz z kilku innymi Polakami, 
w tensam sposób schwytanymi, trzymają ich po dziś dzień 
wśród zimna i głodu. Z baraków pisał syn do Żony, żeby 
postarała się o wydobycie z tej niemieckioj niewoli. Pisał żeby 
mu przysłać nowy paszport, Żona jego, obarczona trojgiem 
dzieci, nie mająca Żadnego utrzymania, jest wobec tego żą- 
dania bezradna, bo na sprawienie nowego paszportu jej nie 
stać. Minęło już trzy miesiące, a syn mój siedzi u Niem- 
ców i nie może sią dostać do Francji, dokąd jechał, aby 
coś zarobić, by móc rodzinę utrzymać. Do postów ludowych 
zwracam się z gorącą prośbą, aby zajęli się tą sprawą i po- 
mogli mu wydobyć się z niemieckiugo jarzma“, 

List krótki, ale jakżeż wymowny! 

Niechże ten list będzie przestrogą dla tych 
wszystkich, którzy na własną rękę chcieli się wybierać 
do Francji, 

Do p. ministra spraw zagranicznych zwracamy się 
z wezwaniem, by poczynił u rządu niemieckiego odpo- 
wiednie kroki, aby obywatele polscy nie bvli trakto- 
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wani w tan sposób, jak został potraktowany syn Pa- 
wlikowej i wielu innych emigrantów z Polski. Ubliża to 
powadze państwa polskiego. 


Belączki kresów | 
wschodnich. 


Stosunki w naszych dzielnicach wschodnich, zwła« 
szcza zaś w północno-wschodnich, pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia. Władze, które powinay tam grunto- 
wać państwowość polską, postępują często sprzecznie 
z obowiązującemi ustawami w sposób, świadczący o nie- 
zrozumieniu państwowegą interesu. Brak odpowiednich 
ludzi na odpowiednich stanowiskach jest przyczyna, że 
stosunki te w ostatnich czasach się pogorszyły. Trzeba 
będzie bardzo energicznych zarządzeń ze strony władz 
naczelnych, a przedewszystkiem bezwzględnej wy: 


miany ludzi na odpowiedzialnych stanowi. 


skach w tych dzielnicach, jeżeli ludność nie ma być 
coraz bardziej rozgoryczona, a państwo polskie niespo- 
kojne o swoje najbardziej na wschód wysunięte dziel- 
niee. Szereg bolączek kresów wschodnich poruszyli po- 
słowie Piastowcy, zwłaszcza poseł dr Polakiewicz, 
poseł Wędziagolskii poseł Dubrownik w za 
pytaniach do prezydenta ministrów i różnych ministrów, 
Zapytania te streszczamy poniżej: 


Opieka władz nad Rosjanami, 


Na całej przestrzeni ziem kresowych Rzeczypospolitej 
znajdują się liczne majątki, pokonfiskowane Polakom za 
udział w powstaniu w roku 1863. Rząd carski wywła» 
szczał schwytanych powstańców z majątków i nadawał je 
generałom i urzędnikom w nagrodę za zasługi, położona 
około stłumienia powstania. Obdarowani w ten sposób sie» 
pacze carscy albo osiedli w tych majątkach, albo je po- 
sprzedawali, oczywiście Rosjanom. W chwili wybuchu wojny 
światowej we wszystkich tych dobrach, pokonfiskowanych 
po r. 1863 Polakom, siedzieli Rosjanie. Ludzie ci w r. 1916 
uciekli z cofającą się armią rosyjską do Rosji, pozostawiając 
majątki na łasce losu, Obecnie jednak zaczynają do Polski 
wracać i coraz energiczniej dopominać się o zwrócenie im 
tych majątków, albo nawet wręcz na nich osiadają, a włae 
dze, zwłaszcza zaś Komisja odwoławcza w Nowogródku, 
otaczają ich niewytłumaczalnie czułą opieką. 

Jest w Wołkowyskiem majątek Swisłocz o 300 dzie: 
sięcinach ziemi. Dostał się on po jednym z powstańców 
w 1863 r., jako nagroda, niejąkiemu Pielcychowi i Stiepn: 
rowej. Jako majątek, przez zaborcę bezprawnie Polakowi 
zabrany, został on w r. 1921, na mocy ustawy o osadnic= 
twie wojskowem, przejęty na własność państwa i oddany 
władzom wojskowym do podziału między Żołnierzy. W rok 
potem zjawiła się niejaka Natalja Łojko, siostra żony Piel: 
cycha, nawiasem mówiąc, urzędnika sowieckiego w Moskwie, 
i podjęła zabiegi, aby majątek ten, jej zwrócono. Chodzą 
wieści, i to nie nieuzasadnione, że w Komisji odwoławczej 
w Nowogródku sprawa już jest przesądzona. Zaszedł jui 
bowiem podobny wypadek. 

Jest majątek Zerno, o powierzchni 847 dziesięcin 
Został również za udział w powstaniu zabrany Polakowi 
i oddany siepaczowi rosyjskiemu, Biczence, poczem przeszedł 
na własność żony rosyjskiego generała, Ozierowej. Pani ge: 
nerałowa zmuszała ludność polską do nrzechodzenia ną pra: 


eh 
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wosławie, w czasie zaś wojny światowej uciekia do Rosji, 
Majątek został przejęty przez państwo polskie i przezna- 
czony ua parcelację oraz na szkołą rolniczą żeńską. W r. 1922 
p. OQzierowa wróciła i umiała tak chodzić koło sprawy, że 
Komisja odwoławcza poleciła wstrzymać przekazywanie 
i pearcelowanie majątku, przeznaczając p.  Ozierowej 
45 hektarów. 

Majątek Konno dostał się tągamą drogą, eo poprzed- 
aie majątki, ostateczaie w posiadanie niejakiego Andrejewa. 
Ten, wróciwszy w rokn 1922 do Polski, wkręcił się podstę- 
pem do budynzów mieszkalnycn, zmnaszająz osadników, żoł- 
nierzy i oficerów, do zamleszkania w czworakach, odgraża 
on się, 4e wogóle osadników wyrzuci. 

Majątek Jatwiesk o przestrzeni blisko 2800 dzie- 
sięcin był własnością ś. p. Ignacego Laskowskiego, 
któi udział w powstaniu w roku 1863 został zesłany na 
Sybi: odlo zeznań świadków, jeszcze żyjących, Laskow- 
aki, zaauty w kajdany, został eprewadzony z Syberji 
|zmuszony przez wiadze carskie do podpisania zrzeczenia 
się tego majątku, który car przekazał generałowi rosyj- 
kiemu Bułharynowi. Z kiegiem lat majątek ten przeszedł 
na włsusność Rosjanki, Olgi Dublańskiej, która również 
w czasie wojny Światowej uciekła do Rosji. Majątek, jako 
sngrabiona własność polska, został zajęty przez rząd polski. 
jednak przed rokiem wróciła p. Dnblańska, zwróciła się do 
Komisji odwoławczej, a ta kazała jej zwrócić około 1890 
dziesięcin ziemi. 

W powiecie Bielsk Podlaski w gminie Narew jest ma- 
jatek Chożna, liczący około 1000 mwrgów lasu, ziemi 
i łąk. Majątek to również skonfiskowany powstańcowi z 1853 
roku. Ostatuio był własuością Ottona Modla, zmoskwiezonego 
Niemca, podpałkownika carskiej armji, znanego rusyfikatora, 
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tantrafy dla wieln tysięcy rodzin na kresach, zwłaszcza dla 
miasta Wilna, którego prawie wszystkie przedmieścia są 
w ten sposób zabudowane, Jest rzeczą konieczną zapewnić 
dziecławcom ustawowo mażaość nabycia dziasrżawionej 
ziemi, na której mają swoje budynki. W sprawie tej 
wniósł poseł Wędziagolski wniosek, który w najbliże 
szym czasie przyjdzie pod obrady Sejmu. 


Niszczenie lasów. 

Lasy na kresach wschodnich, zwłaszcza w wojewódz= 
twie białostockiem, znikają. Spekułanci, prawie wyłącznie 
żydzi, wycinają lasy, nawet młode, i wywożą wszystko 
za granicę, mimo, że ludność okoliczna nie ma drzewa na 
opał, ani na budowę i dotąd żyje w ziemiankach. Przed- 
siębiorey żydowscy, Krugman, Zucker, Rosenthal, 
Astrachan I wiełu innych, zajmują się wywozem drzewa 
na ogromną skalę, Prowadzą oni wyręby już nie tylko 
w lasach wielkiej własności, ale nawe w lasach chłopskich, 
namawiając chłopów do wycinania drzewa. Specjalnym kors 
nikiem leśnym jest żyd Zucker, dzierżawca państwowego 
tertaku w Zielonej, w gminie Dojlidy pod Białymstokiem. 
Tartaku tego nie wydzierżawione sejmikowi  miej- 
scowemu, ala wydzierżawieno dla żydów. Drzewo z kro- 
sów idzie specjalnie do Niemców, którzy kpią z Polaków, 
gdyż za marne pieniądze robią interesy na naszem drzewie, 
Sprawy te poruszył w zapytaniach do ministerstwa rolnictwa 
paset dr Polakiewicz, domagając się wzglądnięcia wresze 
cje przez rząd w gospodarkę lasową na kresach i unie- 
ważnienia kontraktow, zawartych z żydami. 


© przyszioszemio osadnictwa wojskowego. 


W powiecie lidzkim zarezerwowano na ceio osadnicwa 


on to w okresie powstania państwa polakiego zarganizował | wojskowego 23 ovjekty, Niestety, komisja odwoławcza nie 
za pianiądze niemieckie pułk liewski, ktory walczył |zaiatwia podań o rozdaiał gruntu miedzy zasłuzonych Żoł: 
przeciw Polsce. Pan tsa mino, åa uprawia tylko 20 mor- |nierzy, aczkolwek ma tych poduń 3000. Nie należy. zapo- 
gów, mimo, źe przeszłość jego jest auaną, cieszy się nie- minać, że situ powiat Lidzki dał w swoim czasie 6000 


zwykłemi wz.lędami władz. albowiem korzysta nawet z 2a- 
pomóg rządowych na zasiowy. Majsyrek powinen być wy- 
wiRsaczony ua OkAdnieEtwo wojskowe, czego jednak władze 
uie zrobiły. 

W Grajewie nadinspektorem straży celnej jest niejaki 
Ciechowiex, były rosyjski generał, który swego czasu 
„wyrackł się katolicyzmn i przeszedł na prawosławie, ożenił 
się z Rosjanką i był przez dłagie lata szefem ochrany 
w Kongrosówee. Pan ten urzęduje w ten sposób, Że nasuwa 
wątpliwości co do tęndencji. 

Sprawy te poruszyli w aapytaniach posłowie dr Po- 
lakiewiez i Wędaiagolski, domagając się od rządu 
wysłania ma kresy spesjalnej komiayj śledczej, któraby 
zbadała działalność tamtejszych komisji ziemskich, a prze- 
dewszystkiem Komisji odwoławczej w Nowogródku, właszcaa 
zań przedstawiciela ministerstwa rolnictwa w tej komisji, 
p Zoaińskiego. 


Tragodja dzierżawców, 


Na ebszarze ziemi wileńskiej i województw nowo- 
grodzkiego, poleskiego i wołyńskiego, oraz powiatów biel- 
skiego, grodzieńskiego, wołkowyskiego, Bokelskiego w woje- 
wództwie bimłostockiem, znajduje się mnóstwo domów, po- 
stawionych na dzierżawionych gruntach. Właściciele gruntów 
eddawna jaż chcieli wyrzucać ludzi, którzy sią na dzierża- 


ochotnisów do wojska polskiego. Ludzie ci bili się za Pol- 
ską, przeliewali krew, zyskali odznaczenia, mieli obiecaną 
w nagrodę zjemię, m nie mogą jej otrzymać z powodu nies 
dołęstwa komisji odwoławczej w Nowogródku, która dziw- 
nym zbiegiem okoliczności bardzo szybko załatwia sprawy 
powracających z bolszoewji Rosjan, a nie spieszy się z za» 
łatwieniem podań żołnierzy. 

Sprawy te poruszył w zapytanin do ministra rolnictwa 
posał Adolf Dubrownik, całonek Klubu Piastowców. 


Wnioski i zapytania poselskie. 


Na ostatnich posiedzeuiach Sejmu posłowie Pia- 
stowcy poruszyli we wnioskach i zapytaniach do rządu 
szereg bolączek ludowych. Kilka z nich omówiliśmy 
w osobnych artykułach. Poniżej przytaczamy szereg za- 
pytań do całego rządu, względnie do poszczególnych 
ministrów: 

W sprawie nadużyć w wojsku na terenie Litwy 
środkowej wniósł zapytanie do rządu poseł Wędzia- 
golski. Domaga się on pociągnięcia do odpowiedzialności 
podpor. Kopalińskiego z 23 p. ułanów, który przy- 
właszczył sobie trzy skarbowe konie i popołnił inne nadaży- 
cia; porucznika Kiedrzyńskiego i podpor. Taboeń- 


wionych gruntach pobudowali. Sejm w jesieni ubiegłego rokujskiego z tegoż pnłku ułanów, którzy mie wyliczyli się 


nehwalił wstrzymać wyrzncanie dzierżawców. Ważność tej 
tstawy jednak w najbliższym czasie ustanie. Byłebr ta ka- 


z 7 miłjonów mkp. i „zgubili“ 2.000 nowych worków, 
majora Dąbrowskiego, który „zgubił* 73 konie — pe- 


tusza i szereg innych spraw, o których głośno było na 
Litwie i które naczelna kontrola w Wilnie zbadała i skie- 
rowała do odpowiednich władz wojskowych. 

W sprawis wypłacenia odszkodowania za budynki 
gospodarskie, które od iskry z lokomotywy spłonęły w sierpniu 
1621 roku we wsi Podmalenice, gmina Wiśniowa w pow. 
sandomierskim, wniósł zapytanie do ministra kolei poseł 
Antoni Bajak z Klubu Piastowców. Domaga on się przy- 
spieszenia wypłaty poszkodonanemu w ten sposób Woj- 
vechowi Wóitowiczowi. 

Troskę ehtszarników o oświatę uwydatnił poseł 
Hulak z Klubu Piastowców w zapytaniu do ministra 
światy i prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego. Przytoczył 
on fakt, jaki zaszedł? w gminie Dzików Stary, w powiecie 
zieszanewskim. Gmina ta czyni starania o budowę siedmio- 
kiasowej szkoły. Zwrógiła się więe do właściciela dóbr, 
kur. Watmana, o kmzno ziemi, o którą starała się jeszcze 
w roku 1914 i którą miała przyrzeczoną za 4.000 koron. 
Wówczas sprawa nie doszła Go skutku, z powodu wybuchn 
wojny. Obecnie p. Watman zażądał za ten mórg ziemi 
pot szkołę 2tfją wagonów żyta, względnie równoważnika 
pieniężnego, któryby wynosił z górą 32 miljony mkp. Na 
to gminy, zniszczonej przea wojnę, nie stać. Pos. Hulak 
dowaga zarządzenia przyszusewego wyki:pu tej ziemi pod 
budowę szkoły. : 

w sprawie nadużyć p. Piotra Łastaw.eckiego, 
właściciela lasów w Hadlach Szklarskich w Rzeszowskiem, 
b czem swego czasu pisaliśmy w „Piaście*, wniósł zapyta- 
nie do rządu poseł Pieniążek. 

W sprawie miszczycielskiaj gospodarki w fasach 
p. Witelda Keilermana wniósł zapytanie do ministra rol- 
bictwa poseł Pieniążek, Stwierdził on, że lasy w okolicy 
Kańczugi sprzedane zostały żydom z Francji, którzy drzewo 
masowo wywóżą za granicę, gdy ludność cierpi na brak tak 
drzewa na opał, jak bndn'ca. 

W sprawie zabrania ubogiej ludności wiejskiej 
harzędzi i warsztatów rzemieślniczych. w powiecie luba- 
tzowskim wniósł zapytanie do ministra pracy posał Bujak. 
Stwierdził on, że starostwo w Lubaczowie, wydając wspo- 
mniany nakaz, pokrzywdziło najbiedniejszą ludność bezrolną 
| małorolną, w teta szereg inwalidów. Wnioskodawca domaga 
biy zarządzenia zwrotu tej Judności narzędzi pracy i nie 
tuwuszania. jej do opłat przemysłowych, na które jej nie stać. 


0 ulgi wojskowa dla rolników. 


Państwo polskie nie ma dotąd ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej. Wprawdzie 
projekt tej ustawy był już przedmiotem obrad w Sej- 
mie konstytucyjnym, jednak nie został załatwiony, 
gdyż Sejm rozwiązano. Obecnie komisja wojskowa Sej- 
inu podjęla obrady nad nowym projektem tej ustawy. 
Referentem jest poseł jen. Haller. Z ramienia Klubu 
Piastowców zasiadają w tej komisji, liczącej ogółem 
31 członków, posłowie Anusz, Pieniążek, Polakiewiez, 
Potoczek i Wędziagolski. 

Jeżeli idzie o interesy rolników, to bodaj czy nie 
dobrze się stało, że ustawa o powszechnej służbie woj- 
gkowej, zaiatwiana jest dopiero teraz. Należy bowiem 
stwierdzić, że w Sejmie obecnym jest znacznie większe 
zrozumienie dla „żądań, stawianych przy tej ustawie 
przez rolników, 


W Sejmie konstytucyjnym wniosłem przy oma- 
wianiu tej ustawy o wybór podkomisji, któraby się za- 
stanowiła nad wprowadzeniem trzymiesięcznej służby 
dia tys. rolników, którzy dla celów rolniczych powinni 
być od służby wojskowej zwolnieni. Sprzeciwiła się 
temu wojskowość, sprzeciwiła się i większość posłów. 
Obecnie referent ustawy. poseł jen. Haller, gdy znowu 
podniostem sprawę zwolnień niektórych rolników od 
służby dwuletniej, i wprowadzenia dla nich trzymie- 
sięcznej siużby, przyjął ten postulat. Jest więc na- 
dzieja, że ta, tak ważna dla państwa, a tak przede- 
wszystkiem chłopów dotykająca ustawa, opracowana 
zestanie w ten sposób, by interes państwa był zabez- 
pieczony przy równotzesnem zabezpieczeniu interesów 
rolnictwa. 

Narcyz Połoczek, poseł. 


śtdmósgi mieszczsń w Ujściu Seinem. 


Dziś, dla odmiany, przenoszę się do Ujścia Sol- 
nego nad Rabą, nie srogiej mieściny w powiecie bo- 
cheńskim, w ciórej byłem niegdyś dwukrotnie. Ostatni 
raz, by poznać Ś. p. księdzu proboszcza Jana Pergesa, 
który też chciał ma gębę zobaczyć. Były to czasy, gdzie 
ksiądz każdy wypierał się czieka i uciekał od niego, 
niby djabeł od święconej wody, a to dlatego, żem był 
„zajadłym ludowcem*, co znaczyło wtedy „buntowni- 
kiem“, a jak wtedy święci ojcowie i mniej święci kon- 
serwatyści pisali i mówili „Szelą*. Jak z taką potworą 
było gadać: Rach ludowy dopiero kiełkował, a swą 
pracą, tak Ś. p. ks. Stojałowski, Wysłouch i Stapiński 
propagowali takowy aiezmordowanie, ale tak panowie, 
jak i kler, nie zdawał sobie z tego sprawy, a właściwie 
nie miał o tem pojęcia. S. p. ks. Jan Badeni dopiero 
wydał broszurę krytyczną pod tytułem: „Ruch ludowy 
w Galicji“, oświecił ich o tem coś nie coś w swój spo- 
sób. Skrytykrwał „Przyjaciela Ludu“, ale rzncił i kilka 
słów cieplejszych i pisał co panowie o tym racha wie- 
dzieli, — Oto co pisał: 

„Napotkałem dwóch panów właścicieli dóbr, z któ- 
rych jeden barizo nawet zasłażony. Gdym go zapytał 
o rucha ludosym, rzekł: „Do nas żadne agitacje nie 
docierają. Lud rontent, spokojny, po dawnemu P. Boga 
chwali i prasuje w polu i w domu. Przed wyborami 
bywa i *ędzie naturalnie trochę wrzawy i hałasu, ale 
zresztą nie ma mówić o czem“. Ale na dragi dzień 
zmienił zdanie: „Mówiłem z rządcą 0 tej sprawie, a on 
utrzymuje, że istotnie szerzy się we wsi jakiś niepokój, 
niezadowolenie puddmuchane, i ustnie przez różne dzien- 
niezki, których podobno spora liczba tu przychodzi, 
Trzcbaby kiedyś na serjo nad tem się zastanowić“. 

„Widocznie, albo tego ruchu nie doceniano, albo co 
pewniejsze, przewidując co z tego później wypadnie, 
tępiono go prawem, a najcześciej lewem, bo tego wy- 
magał interes ich stanów. 

Ś. p. ks. Perges, czyli jak się podpisywał Janko 
z Głodomanku, człek życzliwy ludowi i postępowy, pisał 
ciekawe rzeczy w „Gwiazdce Cieszyńskiej", w,,Pszczól- 
ce“ ks. Stojałowskiego, Która dziś jakże niepodobna do 
onegdajszej. Opowiedział mi prawdziwie pierwszy i ostatni 
z proboszczów, jak się rzeczy mają, zachęcił do pisania, 
za co Panie Boże daj mu niebo, ale to schowam na po- 
tem, bo mi niłac iść do Ujścia Solnego, aby opowie 
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dzieć, co tam Ujszczanie zrobili z żydem mły- 
narzem. 

Było to za panowania Stanisława Poniatowskiego, 
ostatniego króla Rzeczypospolitej polskiej. Smutne to 
czasy dla Polski, ale smutniejsze dla ubogich wsi i mia- 
steczek. Jedynie żydom dobrze się wiodło, bo oni dzier- 
żawili od panów i księży karczmy, młyny, byli fakto- 
rami tychże i od nich zależała łaska tamtych. Żydzi 
byli panami chłopstwa i w ich kieszeniach tonął każdy 
grosz biednych ludzi. 

I Ujszczanie mieli móla nie lada, a tym był Mordko, 
dzierżawca młyna na Rabie, który od młowa darł ludo- 
winę niemiłosiernie i nie było na to rady, bo i gdzież 
się było użalić? Był ci co prawda w Ujściu starosta, 
ale była to przeciwa Świata, gorączka, że raty prze raty, 
który Mordkę miał niby oczko w głowie i obaj szachro- 
wali i dobrem królewskiem, a co gorsze, mieli z Mo- 
skalami zmowę na zgubę Polski. Starosta większy czas 
w roku jeździł za Wisłę, gdzie było pełno agentów 
i szpiegów moskiewskich, a sprawy starościńskie za 
niego pełnił potężny Mordko. 

Gdy nie mogli Ujszczanie płacić od mlewa żydowi 
tyle, ile on chciał, nakupili w Bochni żarn i młyn sta- 
nął, bo ludziska mełli w żarnach i jedli czarną mąkę. 
Widząc to Mordko, wyrobił sobie u starosty 
takie prawo, żeby ludziom żarna potłue, 
porąbać i lodzi zmusić, aby mełli w mły- 
nie, jedli chleb biały i płacili, 

' To już dobodło Ujszczanom do żywego i postano- 
wili temu coś zaradzić, Zgromadzili się u jednego ze 
sławetnych mieszczan i po długich naradach postanowili 
Mordkę zakatrupić. Ale kto to i jak ma zrobić? Boć 
dobrze wiedzieli, że za ten czyn trza głową nałożyć, 
a któż ma głowę na pozbyciu? Ażci poddał ktoś myśl, 
żeby do tej roboty wszyscy należeli, Uchwalono zatem, 
że każdy Ujszczan ma dać grosz na worek, każdy zrobi 
jeden ścieg igłą i każdy będzie niósł żyda do Raby. 

Jak uradzili, tak i zrobili migiem. Uszyli wór, 
poszli gromadnie do Mordka i wpakowali go do wora 
wraz z kamieniami z potłaczonych żarn. Żydzisko groził 
zrazu i prosił, ale to wszystko na darmosa. Skrępowa- 
nego upowijali powrozem i niby walec toczyli ku falom 
Raby, popychając nogami. Żydzi robili, co prawda, har- 
mider, ale cóż mogli poradzić takiemu tłumowi, a sta- 
rosty w Ujściu nie było. 

Biedny Mordek odrazu poszedł na spód; tylko na 
chwilę na powierzchni wody ukazały się bańki i małe 
kółeczka, a potem woda spokojniutko płynęła sobie wdal. 

Po tej robocie Ujszczanie się bardzo zalekli. Czuli 
dobrze, co za to zrobi im starosta i poczęli się wyma- 
wiać, a zganiać winę ma innych, — Ja tam nie był, 
- mówił jeden. — A jakżeście nie byli, skoro ja od was 
wziąłem igłę, przeczy ten. — Ja go nie pchał do woru. 
mówi drugi. — Jakże nie, a któż wór zawiązywał, jak 
nie wy? — mówił sąsiad, Nie mogąc się wyprzeć, przy- 
szli do przekonania Ujszczanie,: że szkoda się wymawiać, 
boć wszyscy winni. I to ich troszkę podniosło na duchu, 
gdy ktoś zrobił słuszną uwagę, że przecież całej ludno- 
ści miasta nie powieszą, a wina wszystkich była jedna- 
kową. Ale mimo to mieli pietra nie lada, bo to „u sta- 
rosty nie było nic „przepros**. Ind ze strachem wyglądał 
powrotu „starosty, którego żydzi zawiadomili o strasznej 
śmierci jego ulubieńca. 

Parę dni chodzili sławetni ojcowie ujscy jak sami 


nieswoi i kupami chodząc koło Raby, spoglądali nie- 
spokojnie ku stronie, skąd się spodziewałi starosty. 

Jednego dnia patrzą, aż ci jedzie na koniu paro- 
bek ujski i woła: „Słuchajcie, słuchajcie kulony!* — 
i zamilkł zadyszany. Ci słuchają, a on znów woła: 
„Słuchajcie kolony, starosta!“ Ci już nie patrzą, że ich 
kulonami nazywa, ale pytają: „co starosta?“ — „Nie 
żyje!” 

Jadąc do Ujścia z całym jadem «złości, dostał apot 
pleksji i skończył. 

On skończył, ale żydzi zaczęli. Zebrali pieniędzy 
i jazda do Warszawy do króla. Ale i Ujszczanie nie 
zaspali gruszek w popiele. Wiedząc, co żydzi myślą, 
naładowali ogórków i innych jarzyn, które tam hodują 
na dużą skalę i galarem do Warszawy pojechali, Woda 
była na Wiśle duża, to teź o dwa dni zajechali pierwej 
niż żydzi złemi drugami, które jeszcze dziś są pod psem, 
lądem. 

Poniatowski wtedy budował pałac Łazienkowski, 
zdobił sale zamkowe i miał niemałe termedje z różnemi 
babami, które stary Niemcewicz „kwokami* nazywał, 
a najbardziej z tą rozpustną Kasią carycą, do której 
miał wielkie nabożeństwo, jako, że dzięki jej miał pol- 
ski tron, i że baba nmiała sią wkraść w sarce, Ale 
przyjął Ujszczan, zganił ich robotę, ale powiedział, że 
musi i żydów, jak przyjadą, posłuchać. Żydzi, przyje- 
chawszy, narobili u króla jazgotu, wygadując na Ujszczan, 
że to czyste rozbójniki, a Mordko niewinny jak mały 
bachór i t. d. Ujszczanie byli w drugiej sali i słyszeli 
wszystkie żale żydowskie. 

Król jednym i drugim nagadał prawdy, ale naka- 
zał, by Ujszczanie za karę płacili co roku daninę ro- 
dzinie Mordki, po którą to daninę ndawał się długie 
lata co roku jeden z rodziny Mordka. Potem to wszystko 
upadło, gdy Anustrja zabrała Galicje. 

Jakób Bojko. d 


Obrady Sejmu. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się tylko jedno po+ 
siedzenie Sejmu, dnia 27 kwietnia. Na wstępie marsza- 
łek Rataj poświęcił żałobne wspomnienie ś. p. po: 
słowi Wojciechowskiemu, członkowi Związ- 
ku Ludowc Narodowego, który kilka dni przedtem 
zmarł, 

Po krótkich obradach, Sejm przyjął w trzeciem 
czytaniu ustawę, ograniczającą wyroby odurzające. 
Ustawa ta zabrania wyrobu, przechowywania, handlu 
i wszelkiego obrotu haszyszem, morliną, opium, kokai= 
ną i heroiną, oraz wszelkich podobnych środków odu: 
rzających. Zabrania też sprzedaży eteru i jego prze- 
tworów dla celów spożywczych. 

Następnie Sejm obradował nad zwróconą. przez 
Senat ustawą o Trybunale stanu. Większą część za- 
proponowanych przez Senat poprawek, Sejm kwalifi- 
kowaną większością odrzuejł. Przyjął jednak popraw- 
kę, domagającą się, by połowa członków Trybunału 
stanu miała ukończone stuja prawnicze, a wszyscy, 
członkowie skończonych 40 lat życia. 

Burzliwe obrady rozpoczęły się po sprawozdaniu 
referenia komisji regulaminowej w sprawie wydania 
sądom posłów Okonia i Łuekiewicza. Poseł Okoń wy: 


Ktąpił w gwałtownej mowie przeciwko wydaniu go s3- 
dowi. Nazwał siebie-drugim po ks. Stojałowskim apo- 
stołem, szerzącym myśl ludową w Polsce. W głosowa- 
niu przez drzwi wniosek o wydanie posła, Okonia upadł 
większością 7 głosów. 

Członek naszego Klubu, poseł Brodacki, refe- 
rował wniosek komisji o wydanie posła Łuckiewicza. 
Foseł Brodacki stwierdził, na podstawie dokumentów, 
że Łuckiewicz wzywał ludność ukraińską i białoruska 
do buntu przeciw władzy państwowej polskiej. W obro- 


nio Łuckiewicza, znanego bolszewika ukraińskiego, 
wystapili posłowie Podhorski (Rusin) i Łań- 


Bucki, bolszewik, częściowo także Wyzwoleniec, dr 
Putek., W głosowaniu imiennem 156 głosów oświad- 
czyło się za wydaniem Łuckiewicza sądowi, 78 glo- 
sów skrajnej lewicy przeciw. 

W dalszym ciągu Sejm wybrał komisję z siedmiu 
ezłonków dła zbadania nadużyć administracji państwo- 
wej w gminie Marcinkańce na Wileńszczyźnie, poczem 
uchwalił wniosek komisji oświatowej, wzywający rząd 
do wydania wszystkich pism Adama Mickiewicza. 

Dalej obradował Sejm nad sprawozdaniem komi- 
sji oświatowej w sprawie wprowadzenia szkolnictwa 
ukraińskiego na terenie województw lubelskiego i po- 
ieskiego. Wiceminister oświaty, Łopuszański, wy- 
cazał w przemówieniu, że narzekania posłów ukraiń- 
skich, jakoby rząd szykanował szkolnietwo ukraińskie, 
ją bezpodstawne. Z całej Chelmszczyzny wpłynęły 
trzy podania o otwarcie takich szkół, z Polesia je- 
Iro: 

Wkońcu Sejm przyjął wniosek, wzywający mini- 
stra spraw wewnętrznych do przeprowadzenia połą- 
czenia obszarów &worskich z obszarami gminnemi we 
wschodniej Maiłopelsce, oraz wniosek w sprawie przyj- 
ścia z pomocą Iudnaści małorolnej na terenie, na któ- 
tym swego czasu zuajdował się front niemiecki na kre- 
pach wschodnich, 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 14 maja. 
nọ 


Budżet na rok 1923. 


"Na tem posiedzeniu przyjdzie pod obrady pro- 
jekt budżetu państwa na sok bieżący. — Projekt ten 
bpracowany jest w markach i w złotych polskich. — 
Budżet administr aeyjny przewiduje w docho- 
lach 713 miljonów 638 tysiące złotych polskich, w wy- 
darkach przeszło 1895 miłjonów złotych polskich. — 
Część druga projektu, obejmująca przedsiębior- 
ktwa państwowe, a więc koleje, saliny i t. d., 
przewiduje w dochodach 9,9380.000 złotych polskich, 
w wydatkach 340,220.000. złotych polskich. Trzecia 
tzęść przewidujo dochody z monopołów 
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państwowych w kwocie prawie 62 miljonów zło: 


tych polskich. Deficyt pokryty będzie częśeiowo 
podatkiem majątkowym, czyli nową daniną, częściowo 
pożyczką wewnętrzną i zagraniczną, 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy: 6 maja, niedziela: Jana 
w oleju; 7 maja, poniedziałek: Domiceeli; 8 maja, wtorek: 
Stanisława biskupa; 9 maja, Środa: Grzegorza; 10 maja, 
czwartek; Wniebowstąpienie Pańskie; 1 | maja, piątek: Adolfa; 
12 maja, sobota: Pankracego; 13 maja, niedziela: Serwacego. 

W poniedziałek, dnia 7 maja o godz. 7 min. 3 wiecz.! 
ostatnia kwadra. 


Uznanie dla komendanta krakow- 
skiego korpusu. 


Stosunki między wojskowością a ludnością cywilną 
na terenie korpusu krakowskiego ułożyły się bardzo 
ładnie. Obecny komendant okregu krakowskiego, generał 
Czikel, jeden z najtęższych oficerów naszej armji, zacho- 
waniem się swojem, zrozumieniem dla potrzeb ludności 
cywilnej, dbałością o żołnierzy, zaskarbił sobie powszechne 
uznanie. Z wielu stron otrzymaliśmy listy z wyrazami 
uznania dla gen. Czikeła. Piszący podnoszą zgodnie 
jego bezstronność, przystępność i uczynność dla ludności 
cywilnej. Notujemy te objawy nzuania dla dowódcy 
okręgu korpuśnego krakowskiego, generała Czikeła, 
z prawdziwą przyjemnością. 


Polska placówka finansowa. 


Dnia 15 kwietnia odbyło się w Krakowie poświęcenie 
lokalu dyrekcji okręgowej Polskiego Banku handlowego i kra- 
kowskiego oddziału tegoż banku. 

Polski Bank Handlowy, na którego czele stoi były 
minister handlu, dr. Kazimierz Hącia, jest jedną z naj- 
większych instytucji finansowych w Wielkopolsce, Rozwinął 
on w ostatnich latach niesłychanie wydatną działalność, 
Dziesiątki fabryk, wykupionych od Niemców, dziesiątki fa- 
bryk nowozałożonych, są świadectwem energji i obywatelskiej 
myśli naczelnego dyrektora, dra Hąci, są przykładem pracy 
około unarodowienia handlu i przemysłu w Rzeczypospolitej. 
Niewiele jest w Polsce banków, któreby na tem polu do: 
równywały Polskiemu Bankowi Handlowemu. 

Na czele Dyrekcji. okręgowej Polskiego Banku Handl, 
na zachodnią Małopolskę i na czele krakowskiego oddziała 
tego Banku stoi dyrektor Modrycki. rzez krótki czas 
swojej w Krakowie działalności wykazał dyr. Modryeki, ża 
pracę, z takim pożytkiem przez centralę Banku przeprowa: 
dzoną w byłej dzielnicy pruskicj, można prowadzić I w Ma- 
łopolsce zachodniej, Dzięki energji, sumiewności i solidności 
dyr. Modryckiego Polski Paak Hdwdlowy zakorzenił Bię już 
w zachodniej Małopolsce. Szerokie koła przemysłowa 1 finan- 
sowe, kióre z początku dość sceptycznie zapatrywały uię ra 


przeszczepienie tej finansowej placówki wieikopclaziej na ' 


grunt małopolski, zdołały się jaa przekonań, to na drzdze 
do unarodowienia przemysłu | haadlu mają w Polskim Basta 
Handlowym i jego oddziale krakowskim zawsze powne f nie: 


zawodne anercia Nie wątpimy też, że oddzia? krakawgkj | 
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Pol. Banku Handl. i oddziały po miastach w zachodniej Ma 
lopolsce będą się rozwijać coraz bardziej, z korzyścią dla 


naszego rodzimego przemysłu i handlu. 


Prezydent Rzeczypospolitej, Wojciechows' , zwie- 
dzat w ubiegłym tygodniu Pomorze. Zatrzymywał się we 
wszystkich większych miastach tej dzielnicy, witany entuzja- 
stycznie przez ludność. Cała podróż prezydeuta była jednym 
wielkim triumfalnym pochodem. Rządy polskie zakorzeniły 
Bię wśród ludności Pomorza bardzo głęboko. Podróż prezy- 
denta zAcieśni węzły, łączące tę dzielnicę z macierzą. 

Marszsłek Fóch przybył do Polski dnia 2 maja. Jest 
to człowiek 72-letni, pełen jednak jeszcze krzepkości i siły. 
Witano go entuzjastycznie w Warszawie. Marszałek Foch 
przybędzie do Krakowa dnia 12 maja. Nie wątpimy, ża 
ludność wiejska z okolic Krasowa weźmie udział w powi- 
taniu tego największego wodza, zwycięzcy w wojnie świa- 
towej. 

Wielki przegląd przemysłu polskiego czyli tak zwa- 
ny Targ otwarty został w ubiegłą niedzielę w Poznaniu. 
Targ przedstawia się imponująco. Na otwarcie Targu przy- 
byli po raz pierwszy senatorzy wolnego miasta Gdańska. 
Podkreślili oni w przemówieniach, że Gdańsk musi się zbli- 
żyć do Bzeczypospolitej polskiej, 

Sejmowa komisja skarbowa obradowała w ubiegiym 
tygodniu nad progresją w podatku gruntowym. Obrady 
nie zostały skończone. Progresja wynosić będzie ;rawdopo- 
dobnie 1320 prosent bez dodatków samorządowych, które 
będą w tymsamym stosunku progresywnie płacoue. 

Rozprawa posła Bryla przeciwko redaktorowi „Ku- 
rjera Lwowskiego”, drowi Jampolskiemu, toczyła się w ubie- 
gły czwartek we Lwowie. Z powodu wezwania szeregu no- 
wych świadków rozprawa została odroczana. 

Miijonówka. Przy ostatniem ciągnienin miljonówki 
wygrana padia na numer 4.977.994. 

Kurs marki polskiej mnięjwięcej się utrzymuje. Za 
dolara płaci się przeciętnie 47.500 mkp., za franka franc. 
3.200 mkp., szwajcarskiego 8.700 mkp., za koronę czeską 
1.430 mkp., za markę niemiecką 1 mkp. 60 fen, za koronę 
ausirjaęką 68 fen. 

Piękny dar. Wójt Jau Iglikowski w Rybnej 
w województwis kieleckiem ofiarował 24 morgi ziemi i 2 mi- 
ljony mkp. gotówką na 7-mioklasową szkołą imienia Kouop- 
nickioj. Najlepszy to dowód, jak obywatelskie stanowisko 
zajmują coraz częściej chłopi. i 

Ważne dla rodzin rezerwistów. Formularze, to jest 


druki zgłoszeń do zasiłku za powołanych na ćwiczenia woj-! 


skowe, ma de sprzedania Biuro informacyjne dla spraw woj- 
skowych porncznika Jerzego Turka, Tarnów, ul. Szpitalna 
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Proces kanonizacyjny w celu uznania panieża Piusa X, 
za Świętego jest w pełnym toku. Akta kanonizacyjne stwier- 
dzają, że Ojciec św. za życia uzdrowił kilka osób. Jedaa 
z zakonnic uzurowiona została przez noszenie krzyża, który 
był własnością Fiusa X. 

Ciekawy magistrat. Magistrat miasta Radomia uznał 
dzień. | maja za święto i postanowił w dnia tym wywie- 
sié w gmachu sterostwa czerwony sztandar. Auo, zrobił 
generał Sikorski jedno Święto, robi sobie burmistrz Radvmia 
drugie święto. Wolno w Polsce jak kto chce. 

OUsławieay Tymko Staruch, były poseł Jo Sejmu ga- 
licyjskiego i do parlamentu austrjackiego, znany z obstrukcji 
ruskiej w, Sejmie lwowskim, zmarł w ubiegłym tygodniu 
w Brzeżanach. 

Rozruchy bolszewickie miały w połowie kwietnia 
miejsce we fabryce wyrobów żelaznych w Suchedniowie, 
Kilku agitatorów bolszewickich wywołało wśród robotników 
fermenty, które doprowadziły do tego, że robotnicy zarzuci! 
inż. Otrębskicmu pętlę na szyję i wyciągnęli go za bramę. 
Przyszło do walki z policją, w czasie której jeden z robo- 
tników został zabity, kilku ranionych. Fabrykę zamknięto. 

Śmierć podpalacza w płomieniach. We wsi Siedliko. 
wice w ziemi radomskiej wybuchł onegdaj pożar w zabudo« 
waniach Tomasza Wrzochala. Pożar powstał z podpalenia, 
Sprawcą zbrodni był służący, Stanisław Dziekan, który sam 
zginął w płomieniach. Spaliły się dwa domy mieszkalne, 
12 stodół ze zbożem i znaczna ilość inwentarza żywego. 
Straty wynoszą przeszło 170 miljonów mkp. Powodem zbrodai 
Dziekana było to, że go swego czasu przyłapano na krą- 
dzieży” chustki. Mszcząc się, podpalił gospodarza i sam zgi: 
nął w płomieniach. 

Ograbienie magazynu wojskowego. Lwowski maga- 
zyn mundurowy wojskowy aostał w ubiegłym tygodniu ogra- 
biony doszezętuie. Szkoda wynosi 150 milionów mkp. Are 
sziowano sierżanta i kilku ułanów. 

Skańbienie nieletniej. We wsi Gniewczynie, w pow 
przeworskim, shańbił niejaki Mojżesz Wany, żyd 10-letnią 
dziewczynkę, chrześcijankę, która przyszła do jego sklopa 
po kupno kawy. Zsyroduiałego zbrodniarza aresztowano, 

3.735 fałszywych banknotów po 10.000 mkp. 
przychwycono w Wiedn'u u jednego z fałszerzy naszych 
pieniędzy. Pieniądze polskie faiszować jest stosunkowo 
łatwo. Należałoby jaknajrychlej wprowadzić złote polskie, 
których podrabianie byłoby o wiele trudniejsze. A 

Pierwszą klasę w pociągach zamierza skasować 
czeskie ministerstwo kolei. Od czerwca w Czechach wa: 
gony 1l-szej klasy istnieć będą tylko przy pociągach po 
spieszuych. 

Były cesarz Wilhelm -zwarjował równie jak jega 


L. 18. Druki te wysyła to biuro wras z pouczeniem za na- | syn najstarszy na tle religljnew. Studjaja on teraz nie- 
desłaniem 500 mkp„ oraz marki pocztowej za 500 mbp. |ustannie biblję i przygotownje wielkie komentarze do Pism? 


na porto, 

Ważne dla pow'atu wołkowyskiego. Min. rolnictwa 
zawiadomiłe posła Polakiewieza, że Zarząd leśny w Biało- 
wieży polecił nadiesnietwa wołkowyskiemn traktować sprawę 
drzewa na odbudowę mostów jako pilną i połesił bezzwłocz- 
nie pokrywać zapotrzebowanie, zgłoszone przez powiatowego 
inżyniera drogowego, w całuści, bez stawiania jakichkolwiek 
tradności urzędem odbudowy. 


świętego, 
12.000 samobójstw było w ubiegłym roku w Ame: 
ryce. W liczbie tei hrło 79 miljonerów i 9 pastorów. 


Baczność ludowcy! 


W Sandeckiem:;: We czwartek d. 10 maja b. r. o godz. 


W drugim pułku artylerji górskiej w Przemyślu; 11 rano odbędzie się w Nowym Sączu. w sali magistratu 


nie wszystko dzieje się tak, jak powinno. Żołnierzom nie 


wiec ludowy. Referować będzie poseł Potoczek, Przybędą 


ndziela się urlopów rolnych, albo się ich udziela według również i inni posłowie. Ludowcy, jawcie się licznie! 


widzimisię referenta, Może dowództwo korpusu zajmie się 
temi sprawami, 


Czy macie we wsi Kało P. S. L.? 
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Listw e dzież jest zdziczała, jakhy szkoły nie było, ksiądz zaś też 
e jg U dwa razy do roku w szkole się pojawia, Na dobitek kie- 

dlcza, w Nowotarskiem. Poruszona w liś:ie, zamiesz- | rowaik szkoły zarządził w ubiegłym roku, że i młodsze 
czonym w 15-tym Nize „Piasta“ sprawa potrzeby organi-|[ starsze dzieci musiały chodzić do szkoły rano, Nie po- 
zacji ludności na skalnom Podhalu, zmusza mnio do zabra- | mogły prośby ludności, nio pomogła interwencja inspektora 
nia głosu. Znam Podhalan i wiem, że eni chętnie zebraliby | szkolnego, bo p. kierownik do jego polecenia się nie zasio- 
siọ i pogadali o sprawach państwowych i społecznych, ałe'sował, Kierownik szkoły stoi na stanowisku, że cztery go- 


brak ludzi, którzyby sią tem zajęli. Najbardziej celowem 
byloby założenie Koła P. 5. Lọ, co jakiś czas mogłyby się 
odbywać zsbrania Koła, na których delegaci Zarządu P. S. L. 
zaznajamialiby ludzi z celami i dążeniami P. S. L., od- 
grywającego dziś w państwie taką wielką rolę, z życiem 
politycznem i gospodarczem. Pożądanem byłoby, by Podha- 
lanie przedewszystkiem czytali więcej pism ludowych 
i na Szfałtach ich zabiorali głos, Zająć się Podhalanami 
powiuni w pierwszej linji inteligenci, którzy wyszli 
z pod siomianej strzechy z tegosamego skalnego Podhala. 
Nie wątpię, że oni obowiązek swój wobec najbliższych swoich 
znają i że do taj pracy się zabiorą. 
J. Galarowski, student medycyny. 

Kobylanka, w Goriickiem. Przed paru łaty mieliśmy 

m nas sześć rodziu Żydowskich. Dziś została tylko jedna. 


dziny pracy dla nauczycieła to wystarczy, Znaczenie 
szkoły ludowej znają wszyscy. Jeśii jednak nauczyciel- 
stwo mierzyć będzia swoją pracą nie wedle potrzeb 
nauki i państwa, ale wedle godzin, to dałeko nie zaj- 
dziemy. Słychać, że na kresach wschodnich niema szkół, 
bo niema nauczycieli. A pocóż n nas daje się cztery siły. 
tam, gdzia dotąd wystarczała jedna? Cztery razy tyle dzieci 
we wsi niema. Piastowiec. 
Tarnów, Strusina. Trzy miesiące temu zostało zor- 
ganizowane Koło P. S. I. „Piast* na naszem przedmieściu 
Tarnowa, zwanem Strusina. Koło to zabrało się energicznie 
do pracy i dzisiaj dosyć już liczna, przygarnia do siebie 
i inne przedmieście, jak Grabówke, Kantarówkę, Pogwizdów 
i Teriikówkę. Na 13 m:ja p'an.wane jest walne zgroma- 
dzenie, na którem Strusiniacy s o iziewają się licznego wstą- 


Tak się jednak złożyło, że właśnie ta jedna rodzina mieszi a jpienia do Koła obywali wspomnianych przedmieść, Kołe na- 


tuż obok kościoła i to w dumu gorącego zwolennika „ósemki*, | 
p Gawlika. Dzioje się to w czasie, kiedy nauczycielka 
nie ma mieszkania, kiedy Kółko rolnicze nie może mieć 
sklepu z powodn braku lokalu. Jeszcze ciekawszym jest 
fakt, że mleko z plobanji pobiera właśnie ten żyd, że ryby 
ze stawu plebańskiego kupił ten żyd, choć byli ludzie, któ- 
rzy dawali więcej od niego. Dużo się u nas zwykło mówić 
o kupowaniu u swoich, o popioraniu swoich i t. d. Poka- 
zuje się, że w wielu miejscowościach ci, co najczęściej to 
hasło głoszą, pod słowem „swój“, rozumieją żyda. Kiedyż 
sią te stosnnki zmienią? Kiedyż przestaniemy gadać, a za- 
czniemy robić w myśl haseł, które się wygłasza? 
J. Łaskawski. 

Straconka, w Bialskiem, Wszyscy narzekamy na złe 
stosunki, jakie się w państwie wytworzyły. 'Traeba sobie 
jednak powiedzieć, że winę ich ponosimy my sami. Prze- 
dewszystkiem winno tu lenistwo, dające się zauważyć w kał- 
dej dziedzinie. Ono jest powodem, że mamy stanowczo 
zadużo urzędników. Narzeka się często na to, że robotnicy 
piatują tylko przez ośm godzin. Sam jestem robotnikiem. 
Mieszkam na wsi, tak jak większeść robotników, pracujących 
w fabrykach w Białej i w Bielsku. Na drogę do fabryki 
tam i z powrotem każdy z nas potrzebuje trzy do caterech 
godzin na dzień. Praca we fabryce jest ciężka, bo się pra- 
cuje w tkalniach w kurzu i w smrodzis. W tych fabrykach, 
tak jak i w kopalniach węgla eraz wo fabrykach ciężkich, 
ośm godzin pracy nie jest zamało. Ale jako robotnik muszę 
powiedzieć, że Są zawody, jak robotnicy lasowi, jak mu- 
rarze i szereg innych, które pracują na świeżsm powie- 
trzu, często tylka sezonowo. Ci rebotnicy pewlnni prase- 
wać stanewczo dłużej. Więcej też pracy należy wymagać 
od naszego nauczycislstwa. Mieliśmy w naszej wsi róż- 
nych nauczycieli, ale ci dawniejsi byli lepsi. Uczyli więcej 
i lepiej, a nadto tak rozkładali godziny nauki, że w lecio 
gospodyni mogła się starszemi dziećmi posłużyć przy pa- 
Bzeniu krów i innych zajęciach gospodarstwa, bo młodsze 
dzieci chodziły na wiosnę do szkoły rano, a starsze po po- 
łudnin. Dla chłopa, mającego jeden, dwa lub trzy morgi 
pola, a sześć czy siedm dzieci, było to bardzo ważne. Daw- 
miej był u mas tylko jeden nauczyciel i wszyscy byliśmy 
aadowoleni. Dziś mamy cztery siły nauczycielskie, a n.ła- 


sze urządza pogadanki p lity'zn3 i wykłady oświatowe, 
Szereg odczytów z dziedziny weterynarji wygłosił dr Mi- 
chał Ohwalibiński, starszy weterynarz powiatowy. 
w Tarnowie, Odczyty dra Chwalibińskiego, który bezinte» 
resownie poświęca czas i pracę na odczyty, cieszą się liczną 
frekwencją słuchaczy i wdzięczni Strusiniacy składają panu 
doktorowi za jego pracę serdeczne podziękowanie z życze” 
niem, by powiat nasz posiadał więcej takich urzędników 
którzy nie zasklspiają się w pracy biurowej, ale poświęcają 
się i dla ogółu, uświadamiając go z pożytkiem. Niemało ma 
kłopotu Strusina i przedmieścia ze sławe:ną Radą miejską, 
Chociaż stanowimy dla miasta źródło prodnktów rolniczych, 
n'e posiadamy obecnie ani jednego przedstawiciela w Radzie 
miejskiej i nie ma kto naszych interesów dopilnować, Nie 
zrobią tego przecież rozmaite Margaliesy, Mütze i t. d. 
Najgorszą bolączką Strusiny jest to. że pod samom oknami 
jej domów przepływa żółwim pędem Młynówka, która przyj- 
muje do swego łona odpływy kanałów ze śródmieścia razem 
ze zdechłemi kotami, psami i t. p. Wskutęk rak niehigje- 
nicznych warunków Śmierć zbiera corocznie obfite żniwo 
tak wśród dzieci, jaki dorosłych. Wszelkie nrgensy i prośby 
do Rady miejskiej, by raczyła Młynówkę urexzulować, nie 
tylko nie skutkują, ale powodają nawet kpiny niektórych 
sławetnych radców. Strusina nie posiada dróg, Światła ani 
policji, wogóle zadnej z tych wygód, jakie ma śródmieście, 
mimo, że opłaca takiesame ciężary, jak inni, Może gdy z mi- 
nisterstwa «drowia przybędzie komisja sanitarna dla zbas 
dania sprawy Młynówki, szanowna Rada miejska zdecyduje 
się wreszcie na uregulowanie tej sprawy. Bolączką naszą 
jost też wysoka opłata od psów, pilnujących domów i go- 
spadarstw. A pay te są konieczne, bo, jak wspomniałem 
policji prawie że nie mamy. Członek Kota. 


Z życia młodzieży. 

Błędowa Tycz., w Rzeszowskiem. Stosunki na wsiach 
popsuły się w ostatnich czasach niesiychanie. Straszliwy 
posiew wojny zrobił swoje. Qdbił się przedewszystkiem na 
młodzieży, której życie jest dzisiaj takie, że musi napawać 
ciężką troską o przyszłość każlego dobrego Po'aka. Co się 
wychowa z młodzieży, która zdziczała? Na czem się oprze 
państwo za lat parę, gdy dorastające łziś pokolenig ka. 
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chowa te przywary, jakiemi dzisiaj się odznacza? Ritki, 
awawola, rozpusta, brak wszelkich podnioślejszych dzżeń, 
oto — eo dziś znamionnje naszą młodzież. Na weselach 
przychodzi do krwawych rozpraw. Prym wiedzie tu mło- 
dzież ómielnieka, która, zaiste, nie przynosi zaszczytu ani 
swojej wsi, ani naszemu powiatowi, Trzeba będzie pracy 
bardzo wydatnej, aby młodzież sprowadzić z fatalnej drogi, 
na jaką w niektórych wsiach weszła. Jest to sprawa tak 
foniosła, że powinny się zająć nią wszystkie czynniki, któ- 
tym dobro Ojczyzny leży na sercu, Wlodzimierz Magryś, 
Jaźwiny, w Pilzneńskiem. Z inicjatywy dyrektora tu- 
łejszej szkoły, p. Jana Patyka, i pod jego kierownictwem 
zorganizowało się u nas Koło młodzieży. Młodzież z całej 
wsi wpisała się na ezłonków i odbywa zebrania, odczyty, 
pogadanki, a dla rozrywki urządza przedstawienia. Wpraw- 
dzie niektórzy ze Btarszych krytycznie patrzą na działalność 
Koła, ale stwierdzić należy, że od czasu jego powstania nie 
Ayło u nas bitki ani kradzieży, jak to bywa w innych wio- 
skach. To też nie rozumiemy tego rzucania kłód pcd nogi 
tym, którzy chcą pracować razem z młodzieżą, a zwłaszcza 
p. kierownikowi szkoły, który wszystkie siły wytęża, by 
micdzleá wprowadzić na drogę oświaty i prawdy, Naprzód, 
fnłedzieży! Skopiajmy słę nadal pod sztandarem naszego 
Koła, a zwyciężymy! Panu kierownikowi Kela składamy 
„erdecane dzięki za jego znojną pracę, a pogardę wyrażamy 
tym, którzy dążą do rozbicia naszej młodej organizacji przez 
szkalowanie jej kierownika, Miody Czytelnik, 


Z życia kuliurałnego i społecznego. 


* Przytkowice Górne, w Wadowiekiem. Dnia 15 kwiet- 
ia obenodztła Jmszu ochotnicza Straż pożarna uroczysta 
poświęcenie sztandaru strażnckiego: Pierwszą ofiarę złożyli 
rodacy przytkowscy z Ameryki: Jan, Szymon i Michał 
Bednarzowie, inn, Jurek i Ludwix Marchewka. 
Część złożyli niektórzy chtni go-podarze, a resztę wypo- 
życzył czcigodny la. prowoszez Żądło, którego cennym 
radom wiele zawzięczamy, W wroczystości poświęcenia 
wzięła udzia? straź podurna z Paszkówki, Brodów, oraz or- 
kiestrà z Tlaesani. Po uroczystem nakcżeństwie ks, proboszcz 
wygłosił stesowne do troczystości kazanie i zachęcił do or- 
ganirowania straży pożarnych, poczem przed kościołem do- 
konat poświetenia sstsndara strażackiego, którego rodzicami 
ctrzestnemi byli: Jan Sądel, Bronisława Kaczorow- 
Bka, Fyradazek urok,  Ielena Madziarówna. Po 
poświęcenie edLyłe się wbijanio gwoździ honorowych przy 
Aźwiękaek hymnu „Rete, coś Polskę...*, poczem prezes 
miefewawej sirmży pekernej, p. Franciszek Żurek wygłosił 
piekne przemówswnie, dziękując wszystkim obecnym za przy- 
sweje i skłacaxye ofiarodawcom za sztandar staropolskie „Bóg 
zapłać", Pe edśp'ewaniu „Roty“ straśe pożarne cdbyły de- 
filadę przeł ojcami chrzestnymi i cały pochód udał się do 
dworu pp. Kaszorowakieb, którzy podjęli przybyłych 
obisdem, | Po poładnin odagrano w hudynku pp. Kaczorow- 
skich 3 przedstawienia, mianowicie „Dziesiąty pawilon“ 
| „Pan Grsjearek w kumy*. Chłopcy i dziewczęta z górnej 
części wieski, którzy te sztnki odegrali, wywiązali się do- 
skonale ze swego zadania, O godz. 6-cej zakończono uro- 
ezystoćć odśpiewaniem „Roty“, Wszystkim ofiarodawcom, 
szczególnie naszemu ks, proboszczowi, pp. Kaczorowskim. ofia- 
<odawcom 8 Ameryki, oraz wszystkim delegatem, którzy 
przybyli na tę uroczystość, składa Towarzystwo ochotniczej 
Straży pożarnej staropciskie „Bóg zagład”. 

Woiciech. Marchewka. sekr. Q. 8. P, Kr. 


Sowina, w Jasielskiem. Wieś nasza, rozłożona wśród 
gór, dałeko od miast i kolei, jest jakby odcięta od Świata. 
Znalazło się jednak kilku dzielnych młedych pracowników, 
którzy zaczęli robotę uŚwiadamiającą. Wydała ona dobre 
wyniki. Cała wieś, z wyjątkiem czterech ludzi, oddała głosy 
przy ostatnich wyborach na „jedynkę“. Zawiązało się u nas 
Koło młodzieży i rozwija sią bardzo pięknie, Koło to urzą- 
dziło kilka przedstawień scenicznych, a dnia 15 b. m, urzą» 
dziło wspólnie z młodzieżą z Beździedzy i Lublicy piękny 
obchód ku uczczeniu ostatecznego ustalenia wschodniej grae 
niey Rzeczypospolitej. Zebrała się ludność z naszej i z oko% 
licznych wsi i w wielkim pochodzie z muzyką na czele, 
wśród śpiewu chóru młodzieży udała się na cmentarz wo* 
jenny w Bieździadce. Tam znaczenie ustalenia granie pańs 
stwa naszego przedstawił pięknie p. Latawiec, kończąc 
okrzykiem na cześć prezydenta Rzeczypospolitej. Następnie 
ks, proboszcz Unicki przedstawił walkę bolszewików z re» 
ligją i wyraził hołd pamięci zmarłego Śmiercią męczeńską 
prałata Butkiewicza, oraz więzionego przez bolszewi« 
ekich zbirów arcyb. Cieplaka. Po tych przemówieniach 
achwalono wezwać rząd, aby wydalił przybyłych do Poel- 
uki żydów i zapobiegł dalszemu ich naaływaniu z Rosji, 
sby ograniczył liczbą Żydów w szkołach i uniwersy» 
tetach, aby się postarał © zmniejszenia liczky szynków; 
pod adresem posłów zwrócono się z wazwaniem, aby w imię 
interesu państwa i ludu utworzyli w Sejmie wiąksześć 
polską i zrobiii mocny, na tej większsści oparty rząd, 
Na pamiątkę tej uroczystości zasadzono drzewo kpowe. 

J. Lejkowski. 

Stany, w Niskiem, Dnia 15 z. m. święciła nasza gmina 
uroczyścia ostateczne nstalenie wschodniej granicy Rzeczy» 
pospolitej, Iniciatywę dał Zarząd Rady ludowej P. 8. L, 
O 4-tej po południu zebrała się ludność naszej wsi, oraz, 
= Bojanowa i z Przyszowa w liczbie około 3.000 osób. Znas 
czenie ustalenia wschodniej granicy Polski przez Radę am- 
basadorów przedstawił treściwie sekretarz Zarządu Koła 
P. S. L, p. Józef Langier. Podkreślił on, że największa 
zasługi w tym kierunku położyło P. 5. L. Za rządów prezesa 
Witosa odnieśliśmy zwycięstwo nad bolszewikami. Linją 
graniczną Polski na wschodzie wykreślono w traktacie rye 
skim, który jest dziełem również członka P. S. L., posła 
Jana Dąbskiego. Okrzykiem na cześć prezydenta Woj» 
ciechowskiego, na cześć P. 5. L. i prezesa. Witosa, 
oraz Sejmu, zakończył p. Langier sweje przemówienie. Pod- 
niósł też p. Langier zbrodnię rządu sowietów, który podjął . 
walkę z Panem Bogiem i przypieczętował ją morderstwem, 
popełnionem na osobie ks. prałata Butkiewicza. Ks, kanonik 
Franciszek Kułak zaproponował pochód do Kościoła, Ustae 
wił się ogromny pochód z orkiestrą i ż trzema wielkiemi 
chorągwiami o barwach narodowych na czele i ruszył do 
kościoła, gdzie się odbyło nabożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, Podczas nabożeństwa odśpiewano» „Swięty Boże”, 
oraz „Boże, coś Polskę". Po wyjścin z kościoła raszył po- 
chód przez wieś, śpiewając pieśni narodowe. W  blaskach 
pochodni, wśród dźwięków orkiestry, przeszedł przez całą. 
wieś, w której wszystkie okoa były oświetlona i ozdobione 
choragiewkami o barwaeh narodowych. Z wielu domów po 
wiewały chorągwie narodawo. © wpół do 9-tej wieczorem 
pochód się rozwiązał, Uroczystość pozostawiła u wszystkie 
niezatarte wrażenie, Wieś nasza, nawskróś Piastowcowa, 
dała dowód wysokiego putrjotycznego wyrobienia. kniejato= 
rom obchodu, p. Józefowi Langierowi, naczelnikowi gminy, 
Koła młodzieży, ks. kanonikowi Kułakowi i orkiestrze skła» 
damy staropolskie „Bóg zapłać”, Karel Trawiński. 
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"e 0 wolność uprawy tytoniu na własny użytek. 
Malinówka, w Brzozowskiem. Stanowczy zakaz uprawy 
fytonin na własny użytek wywołał wśród ludności naszej 
tkolicy powszechne biadania. Przyczyną jest to, że mimo 
wszystko tytoń jest do dziś przedmiotem paskarskiego 
iańdlu, że chłopu trudno kupić tytoń bez przepłacania go. 
Ponadto ludzie przyzwyczaili się juź do tego, Że mogli so- 
ilo za pewną, złożoną skarbowi opłatę tytoń uprawiać. Naj- 
ważniejszą zaś przyczyną jest to, że na wsi bieda jest 
soraz większa, pieniędzy katastrofalny brak, a tytoń rzą- 
dowy jest coraz droższy. Chłop, który napracujo się jak 
wół przez cały dzień, ma chyba prawo do tego, by mógł 
tobie w chwili odpoczynkn spokcjnie bodaj fajkę czy papie- 
rosa zapalić. Niestety, i na to go nie stać, bo dziś o te ty- 
siące marek na wsi coraz ciężej, bo dziś te marki są na 
wsi coraz większą rzadkością. Słyszy się nieraz, że o to, aby 
zakazano uprawy tytoniu na własny użytek starają się inwa- 
lidzi we własnym interesie, jako, że oni mają znaczną część 
tratik w swoich rękach. Miły Boże! Tysiąca nas chłopów 
było na wojnie, nieraz po parę lat, każdy z nas przeszedł 
wszystkie udręki wojny, a że nie został inwalidą, że mu 
Pan Bóg pozwolił wrócić cało 1 zdrowo po wylizaniu się 
nieraz z ran, to przecież to nie może być powodem, by ich 
traktowano inaczej dlatego, że nie zostali inwalidami. Rozu- 
miemy wszyscy, że iawalidom należy się pomoc ze strony 
państwa, ale czyż inwalidom, posiadającym trafiki, nie zo- 
stanie jeszcze dość, gdy biedni chłopi będą mieli tytoń wła- 
snej uprawy na własny użytek? Ludzie są gotowi zapła- 
cić skarbowi, ile sobie każe zapłacić, byle tylko wolno 
im było na własny nżytek tytoń uprawiać. Sprawę tę poru- 
czamy troskliwej opiece naszych posłów. Nie chodzi nam 
o umniejszenie dochodów skarbu, bo rozumiemy, że skarb 
jest biedny, chodzi nam tylko o pożytek najbiedniejszych 

chłopów. Jan Czubski. Jan Rajchel. 
Złoczów. Do posłów Indowych zwracam się z prośbą, 
by zajęli się i w tym rokn sprawą uzyskania puawolenia 
na nprawą tytoniu na własny użytek. Jest to bolączka, o któ- 
rej w naszych stronach mówi każdy, bo tytoń jest za drogi 
i dostać go trudno. Każdy z chłopów zapłaci chętnie 
opłątę, jaką rząd wyznaczy za uprawę kilku metrów ziemi 
pod tytoń, Żaden z chłepów nie myśli o handlowaniu 
tytoniem, tylko chce mieć spokój, chce nniknąć tego, by się 
kłaniać żydowi e paczkę tytoniu, Pp. posłowie ludowi zrobią 
tysiącom chłopów niesłychaną przysługę, jeśli mimo wszystko 
wjstarają się o pozwolenie siania tytonin na własny użytek. 
Jan Szafran. 


0 przywrócenie sądu. 

Radomyśl Wielki, w Mieleckim. Ze względów oszczęd- 
nościowych zwinięto od 1 września 1922 r. Sąd powiatowy 
w Radomyśla Wielkim i przeniesiono go do Mielca (pozo- 
stawiono nam: natomiast w miasteczku, liczącem niespełna 
3.000 mieszkańców, aż 15 wyszynków wódką). Wszyscy 
urzędnicy, stali czy prowizoryczni, zostali nadal na swoich 
stanowiskach, z tą tylko różnicą, że w Radomyślu mieszkali 
wygodnie, w Mieleu zaś z braku mieszkań mieszczą się 
w ruderach, grożących zawaleniem. Obecnie więc chodzą lu- 
dziska po 4 mile drogi i to w czasie desaczów tak ałej, że 
jest nie do przebycia, nie biorąe juś pod uwagę mostu pon- 
tonowego na Wisłoce, który się nstawieanie psuje i uniemo- 
śliwia komunikację. Z pewodn dalekiej dregi lndzie nie eho- 
dzą regularnie na terminy, przez co połieja jest obciążana 
ustawicznemi doprowadzeniami, Dawniej, gdy sąd był w Ra- 
fomyślu, ludność sama zgłaszała się do sądu, bo było blisko; 
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obecnie z braku podwód jest niemożliwam, szczególnie dla 
starszych, odbywać spacer po kilkadziesiąt klm. Za stawien« 
nictwo w sądzie mieleckim płaci obecnie skarb państwa zwrot 
kosztów podróży od 2 do 10 tysięcy mkp. i enoć to nie jest 
dziś żadnem wynagredzeniem, jednak państwa miast oszczęd= 
ności ponosi dość znaczne i ciągłe ciężary. Zwinięciem tego 
sądu w Radomyślu zestało pokrzywdzonych 40 gmin, tem: 
bardziej gdy widzą, że n. p. pozostał sąd w Żabnie, do któ. 
rego należy tylko 24 gmin i które mają linję kolejową. 
Różne prośby i depntacje nie odniosły żadnego skntku mimo 
obietniey ministra Makowskiego i p. Woltera, prezesa sądu ape- 
iacyjnego w Krakowie, którzy przyrzekli, że gdy tylko otrzy” 
mają z 40 gmin petycje, żądające powrotu sądu do Rado- 
myślą, zaraz ten sąd zreaktywnją. Petycje przedłożono w pa- 
ździerniku 1922 r. i skończyło się na przysłowin: „Obie- 
canka cacanka...* Przypominamy tą drogą p. ministrowi 
sprawę reaktywowania tago sądu, bo jeżeli rząd widzi 
oszczędność tylko w znoszeniu urzędów, a pozostawianiu na 
swoich stanowiskach wszystkich urzędników, to według nas 
kiepska to jest droga do oszczędności. 

Pp. posłów prosimy o zajęcie się tą sprawą, by sąd 
do Radomyśla Wielkiego napowrót został przeniesiony, 

Jan Paweł Dykas. 


Z Kongresówki. 


Zamość. Dnia 22 kwietnia w dużej sali ratusza od- 
bywały się tu obrady delegatów P. S. L. w liczbie około 
200 ludzi, reprezentujących 5 powiatów, Na salę weszli teź 
w poważnej liczbie i zwolennicy „Wyzwolenia“, O sytuacji 
politycznej mówił poseł Ostrowski, którego rzeczowe wy- 
wody, tyczące się wskazań pelityki ludowej, wywarły na 
zebranych głębokie wrażenie. Jednogłośnie uchwalono rezo* 
lucję, wyrażającą słowa głębokiej czci dla prezesa stron- 
nietwa p. Witosa, bezwzględne zaufanie dla posłów Klubu 
P. S. S. „Piast*, jakoteż kenieczność współdziałania stron- 
nictw polskich dla wytworzenia w Sejmie polskiej więk- 
Szości i silnego, patlamentarnego rząda. Uczestnik, 

Parszów pow. iłżeeki. Dążenie do oświaty jest wśród 
ludności naszej dzielnicy może silniejsze, niż innych, dlatego, 
ża mysmy szkoły najbardziej byli pozbawieni. Naogół też 
ludność chętnie składa ofiary na rzecz szkolnictwa, rozu- 
miejąe dobrze, że nawet uzyskanie praw politycznych jest 
niczem, jeśli obywatele brną w ciemnocie i praw tych wy- 
korzystać nie potrałią. Zdarzają się jednak wypadki dziw- 
nego niezrozumienia potrzeby zapewnienia szkołe tego, co 
może rozwój jej tylko podeprzeć. W naszej wsi jest szkoła, 
która ma być wkrótce czteroklagsową. Szkoła ma obecnie 
dwa morgi grnntn. licząc się z przyszłością i stosownie 
do ustawy, miarodajne czynniki wniosły do województwa, 
aby dia tej szkoły wydziełić sześciomorgową działkę górni- 
czego gruntu Grabie, Tymczasem niejaki Aleksander Żies 
liński podał prośbę da województwa właśnie v ten kawałek 
gruntu. Tego mu oczywiście nikt za zło wziąć nie moża. 
Za złe jednak musi się wziąć Urzędowi gminnemu, który 
opinjnjąe jego podanie, pisze, że praydzielenie szkole sześciu 
morgów ziemi w Grabiu wyszłoby tylko na szkodę dzieci 
szkolnych, „a nauczyciel, zamiast zajmować się szkołą 
i nauezaniem, poświęeałby się całkowicie rolnietwa*. Tego 
redaaju epinjl nikt by się nie spodziewał, Sejm konstytu- 
syjay, uchwalająs grunte dla nauczycieli, nie miał obaw, 
a jakich wspomina wójt gminy, Derlatka, Mnie się wydaje, 
że Urząd gminny powinien dbać e zabezpieczenie pałażvtego 
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rozwoju szkoły i o jak najsilniejsze związanie nauezyciol- 
stwa właśnie przez ziemię z gmiuą i jej obywatelami. 
Piastowiec. 


2 Pomorza. 


Nowograbie w Torańskiem. Odzywam się i ja do 
was, kochani Bracia Piastowcy, bodaj czy nie pierwszy 
m naszego powiatu. Poruszę sprawę osadnictwa, Miałem 
przed wojną kapitał, za który mogłem był kupić ładne 
gospodarstwo. Gdy wróciłem w roku 1921 z wojska, pie- 
niądze roje miały wartości zaledwie tyle, że wystarczyły 
tylko na kaucję, jakiej Urząd ziemski zażądał przy oddaniu 
mi osady anulacyjnej, to jest dawnej kolorji niemieckiej, 
Na inwentarz żywy i martwy trzeba się było zapożyczyć. 
Makeśmy, żołnierze, dorobili się na wojnie. Na dowód, że 
podaję fakta, przytoczę cyfry. Miałem przed pójściem do 
armji polskiej ze spadku i pieniędzy z Ameryki okcło 
300.000 koron. Kaucjię, jakiej Urząd ziamski, przyznając 
mi osadę o 60 morgach magdebursgich (30 małopolskich) 
zańądał, musiałem zapłacić w wysokości pół miljona. Inwen- 
tarz kosztował 21/, miłjona. Urząd ziemski zażąda też kie- 
dyš zapłaty za osadę. Myśmy bronili Ojezyzny, tracili 
zdrowie i, jak się pokazuje, straciliśmy majątek, Byłoby 
pożądanem, by rząd wziął na uwagę położenie osadników, 
dawnych żołnierzy, i by starał się im ulżyć przynujmniej 
w pierwszych latach gospodarowania. Polecam tę sprawę 
posłom ludowy m, Józef Zimoń. 


Odpowiedzi Redakcji. 


1. Niemiec, Rudnik, Lubelskie: W sprawie uzyskania 
'zajęcia radzimy zwrócić się do Urzędu pośr. pracy w Lu- 
blinie, My posad nie mamy, — M. Chmiel, Posada Polska: 
Sprawę oddaliśmy naszym posłom, którzy poczynią odpowied- 
nie kroki w min. spraw wojsk. — Prenumaratorzy „Piasta“ 
w Lubczy: Stale wysyłamy. Widocznie ginie na poczcie, — 
M. K., Dąbrowa: Polskich podręczników niema, Możnaby 
mieć tylko niemieckie. "Trzeba się zwrócić do księgarni 
5. A. Krzyżanowski, Kraków, Rynek gł. 36, a firma ta 
sprowadzi żądany podręcznik, — J. Marciniszyn, Bogda- 
nówka: Wstrzymano, bo prenumerata nie była zapłacona. 
Czek wysłaliśmy. — J}. Socha, Kamień: Wysyłany. Pro- 
simy o wyrównanie prenumeraty. — K. Pabian, Wereszyn: 
Zwrócić się do księgarni Gebethnera, Kraków, Rynek gł. 23 


i poprosić, by przysłali za zaliczka, © korespondencję pro- 


simy. Zamieścimy z chęcią, — Ri. Łucki, Gniezno: Majątku 
tego odzyskać obecnie nie można, Winę ponosi matka. Ten 
grecko-kat, miał prawo majątek kapić. Pisze pan zresztą 
niedokładnie i tradno nam wyczerpująco poradzić. Radzimy 
zapytać adwokata na miejscu. — J. Kostur, Posada Jaćm.: 
Obowiązuje ustawa gminna jeszcze z czasów anstrjackich. 
Sprowadzić ją można z księgarni Gebothnera w Krakowie, 
Rynek gł 23. Ustawa ta ma być w niedługim czasie zmie- 
aioną przez Sejm, który wyda jednę ustawę dla wszystkich 
ławnych zaborów. Urząd gminny stronniezo sprawy rozstrzy- 
bać nie ma prawa. — A. Kondratowicz, Nieśwież: Zadna 
ustawa pana nie broni. Jeżeli pan sprawę w sądzie przegrał, 
ło jeżeli się pan dobrowolnie nie ugodzi, usuną pana prze- 
modą, -—— W. Drzyzga, Jedłowa: Dotąd niema ustawy, któ- 
taby te sprawy regulowała. Za asygnatę tę mógłby pan otrzy 
mać 140 mkp, Możnaby się procesować, ale wynik procesu 
niepewny, a suma za mała, by się koszta i zaekody procesu 
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opłacić mogły. — Prenumerator F. W.: Terminu uchwa- 
lenia wspomnianych przez pana ustaw niepodobna ustalić. 
Niech pan zaprenumeruje sobie „Czasopismo prawnicze i eko- 
nomiczne*, Kraków, ul. św. Filipa 25, a tam znajdzie pan 
wszystkie nowe, uchwalane przez Sejm ustawy i zapozna 
się z uiemi. — $. Partyka, Rotysko: Kontrakt taki można 
zrobić. — Wł. Szczoczasz, Hermanowa: Macosze należy 
się jedna czwarta spadku na własność. List siostry nie 
wystarczy, by pan wszedł w posiadanie gruntu. Siostra mu- 
siałaby przysłać panu notarjalny akt darowizny, względnie 
pełnomocnictwo. — A. Leśny, Rdzawka; Maj P., Lacho- 
wice: Rocznik 1904 nie może uzyskać u władz wojskowych 
pozwolenia na wyjazd. — 1. Szafran, Złoczów: List od- 
daliśmy ze względu na zawarte w nim szczegóły prez. Wi- 
tosowi, We wschodniej Małopolsce nie wyszedł ani jeden 
peset z Narod. Partji Robotniczej. Radaimy zwrócić się do 
posła Bryla, Warszawa, Sejm. — W, Niemiec, Rudnik: 
Na wyjazd do Gdańska wystarczy tylko poświadczenie toż- 
samości ospby, Na wyjazd jednak z Gdańska zagranicę trzeba 
mieś paszport na wyjazd zagranicę z wyszczególnieniem, 
do którego państwa chee się jeghać, Paszport taki wydaje 
starostwo. Paszport musi być wizowany przez konsulat 
francuski w Warszawie. O ile pan nie ma zawartego kon- 
zraktu, to pan pracy nie znajdzie. Może znajomi panu taki 
kontrakt wyrobią. Koszta podróży musiałby pan pokryć sam, 
a są one bardzo znaczne. — F. R., Hucisko: Sprawę popar- 
liśmy. Niestety, z powodu braku fuduszów bank ten załatwia 
sprawy bardzo wolno. — Fr. Ogrodnik, Nawsia Brzost.' 
Na razie poradzić nie nie możemy. Dopiero, gdyby sąd wyż- 
szy zatwierdził wyrok, należałoby wnieść prośbę do prezy” 
denta Rzeczypospolitej o darowanie kary. Gdyby sąd wyższy 
wyrok zniósł, będzie to oczywiście niepotrzebne. W razie 
zatwierdzenia wyroku trzeba się zwrócić do nas i raz je- 
szcze dokładnie sprawę przedstawić. — Czytelnik z Jaro- 
sławia, który się pytał o sprawę marynarki handlewej: 
Zwróciliśmy się do ministerstwa, a gdy otrzymamy wyczer« 
pujacą odpowiedź, zamieścimy ją w „Piaście*. — J. Urban, 
Lipowiea: W sprawie ubrania — szkoda zachodu. Rodziny 
rezerwistów, powołanych na ćwiczenia, mają prawo do za- 
siku. Szczegóły podane były w poprzednich numerach „Pia- 
sta“. — M. Jabłoński, Kąty: Należy wnieść podanie do 
Powiatowej Komendy Uzup. i poprosić senatora Jachowicza, 
aby sprawę poparł, gdzie potrzeba. — P. Trześniewski: 
Mia. oświaty odesłało podanie do Kuratorjum okręgu wołyń- 
skiego, które jedynie mogło jə załatwić. Jeśli pan chce 
otrzymać posadę gdzieindziej, musi pan wnieść podanie do 
tego okręgu, względnie powiatu, w którym pan pragnie sło» 
żyć. — St. Tekarz, Czchów: Należy czekać. Po przepro 
wadzeniu rozrachunków państwa połskiego z Austrją pokaże 
się, czy będzie można eoś odebrać, czy nie. Gdyby były ja- 
kiekolwiek wiadomości o tych sprawach przedtem, zamieści- 
my je w „Piąście*, — A. Para, Jaźwiny: Wszystko za» 
leży od tego, czy umowa była spisana, czy nie, względnie 
czy żyją Świadkowie umowy, którzyby ją przed sądem pod 
przysięgą stwierdzili. Sprawą należy oddać adwokatowi. Na 
adres wojskowy „Piasta“ możemy wysyłać, aczkolwiek nie 
wiadome, czyby pan go regularnie dostawał, bo nie jest 
pewne, czy rezerwiści będą stale w jednej miejscoweści, 
W każdym razie może pan kupować „Piasta* oddzielnie 
wszędzie, gdzie pan będzie stacjonowany. —- Tow. polsko- 
kat. „Azera”, Argentyna: Jeżeli gdziekolwiek na obczyźnie 
zawiązuja się polskie towarzystwo, to najważniejszym jega 
obewłązkiem jest preanmerowanie i czzitanie pism, wycho» 
dzących w Ojczyźnie W tem tylko sposób utrzymać megą 


emigranci łączność z narodem i państwem, — Inż. Sobo- 
lewskł, Łącko: Dzięki. Otrzymaliśmy jednak wcześniej inne, 
które daliśmy do druku. Prosimy pisywać częściej o spra- 
wach powiatu. — J. Skiba, Sieklówka: Otrzymaliśmy wcze- 
śniej z Lubli. Prosimy pisywać o sprawach miejscowych 
| powiatowych. — St. Czach, Chrosna: Z tego, co napi- 
sane w liście, nie jesteśmy w stanie mieć jasnego obrazu, 
o co właściwie chodzi, [rzebaby rzeczy przedstawić zupełnie 
dokładnie, żebyśmy mogli albo zamieścić, albo interweniować, 

1. Serafin, Męcina: Niestety, utwór za słaby, Sta- 
ramy się „Piasta* utrzymać na pewnym wyższym poziomie 
i dlatego utwórów wierszowanych siabych nie dajemy. Inten- 
cja utworu szlachetna, ale, niestety, drukować tago nie 
można. — K., Janeczek, Łącko: Opóźnienie wypłat nastą- 
piło z powoda trudności formalnych. W niektórych powia- 
tach jnź się rozpo zęło. Przyjdzie czas 1 na Sącz. — Pro 
rege: Sprawa ta była aktualną w roku 1918 i 1919. Dziś 
jest spóźniona i nia przyniosłaby jaż korzyści, jakie mogła 
istotnie przynieść wówczas. Zresztą nastroje na wsi nie są 
tego rodzaju, by aprawniały do podejmowania publicznej na 


ten temat dysknsji. — Czytelnik, który pisał w sprawie 
„Przewodnika Pożarnego”: Postaramy się znaleść i ewen- 
tnalnie wydrukujemy. — J, Malina, Jachówka: Żądanie 


myślenickiej Kasy chorych jest nienzasadoione. Zażądać wy- 
raźnego przepisn ustawy, któryby zaliczał organistów do ka- 
tegorji robotników, podlegających nbezpieczenin. Takiego 
przepisn niema, — Starzy Czytelnicy: Na urlopy rolne 
puszczani będą oczywiście nie ci sami żołnierze na lato, 
którzy te urlopy mieli na wiosnę. — A. Pawlikowa, Ry- 
glice: Sprawę poruszamy w „Piaście*. Zwróciliśmy się do 
ministerstwa spraw zagranicznych, aby nią się zajęło. — 
I Mydłowski, Huta Nowa: Artykuły, zamieszezone w ostat- 
nich numerach „Fiasta*, dały już panu poniekąd odpowiedź 
na uwagi, w liście pańskim zawarte. Chodzi dziś już o to, 
kto ma rządzić Polską, Chodzi też o to, by ludność wiejska 
vdcznła nareszcie, że prawa, które jej w waice politycznaj 
wywalczyli Piastowcy w Sejm'e Konstytucyjnym, nie byty 
ciągle tylko na papierze. Może pan. być spokojnym, że ci, 
którzy najważniejsze postulaty ludu w Sejmie Ustawodaw- 
czym podnieśli, przeprowadziii i w Konstytneji je zagwa- 
Tantowali, nie zrobią nic, coby mogło zdobycze ludu osłabić, 
Wyjdzie to zresztą niezadługo na jaw, — M. Rosiek, Łąkta 
Górna: Odpowiedź znalazłby pan sam, rozważywszy grun- 
townie, co w „Piaście* było napisane. Nowa ustawa o po- 
datku dochodowym została prwedstawiona w „Plaście* przez 
dra Buska w sposób wyczerpnjący. Chłopi epłacać hędą po- 
datek dochodowy tylko ci, którzy w roku 1922% mieli do- 
chodu więcej, niż 2 miljony mkp., z tem, że dochód z morga 
obliczać się ma po 17.100 mkp. Jeżeli pos, Reman pisał, 
że podatek doehodewy, wymierzony w reku 
1922, należy zapłacić, to miał słuszność, bo pod a- 
tek ten wymierzony jest nie za rok 1922, tylko 
za rok 1921, Trzeba pamiętać, że podatek dochodowy płaci 
się ZAWsZE zą rok poprzedni, albowiem dochód można obli- 
czać tylko po skończonym roku. Podatki wiee dochodowe, 
wymierzone w roko 1922, są za rok 1921 i zspłacić się je 
musi. Inna rzecz — wymiary tego podatku. W tych spra- 
wach zwróciliśmy się do pesła dra Kiernika, aby w inspek- 
toracie skarbowym w Bochni interwenjawał, Przyznajemy 
jednak, że przytoczone w liście wypadki wobec straazliwego 
spadku waluty nie są tego rodzajn, by je można uważać 
dzisiaj za krzywdzące, — J. Rudnicki, Tynlowice: Chodzi 
tn znowu o podatki za rok 1921. Należy się zwrócić do 
posła dra Gruszki, aby w sprawie niesprawiedliwvych wy- 
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miarów interwenjował w inspektoracie skarbowym. — St. 
Klacki, Denysów: Prawo otrzymania ziemi z przydziała 
wojskowego pan ma. Trzeba wnieść podanie do referatu 
osad żołnierskich przy D. O. K., Lwow. Najlepiej byłoby, 
gdyby pan sam tam pojechał i poinformował się szczegółowo. 
Pokazało się, że ziemi do przydziałn dla żołnierzy jaż za”. 
brakło, Czy rząd zajmie dalsze tereny na osadnictwo wej- 
skowe, w tej chwili nie wiadomo. — Jerzy Duda, Sko- 
czów: Z prawdziwą przykrością spełniliśmy pańskie życze- 
nie. Niestety, brak nam funduszów, byśmy mogli posyłać 
pismo za darmo. — J. Łazarski, Dobromii : Nadesłana nam 
odezwa była rozszerzana także i w innych powiatach. Niema 
w niej nic niebezpiecznego. Za zwrócenie na nią uwagi dzięki. 


Odpowiedzi posła Piesiążka. 


Na szereg interpelacyj, wniesionych do ministerstwa 
spraw wojskowych, otrzymałem z tego ministerstwa odpo- 
wiedzi, które poniżej podaję: 

Jan bar: Ministerstwo zmieniło zatwierdzenie działki 
na powiat Sarny i przeniosło pana w myśl życzenia do po- 
wiatu równieńskiego. — J, Kraus, Michał Kuda, Jan Dżźwie- 
rzyński: W kolejee wiosennej nie hyliście panowie przed- 
stawieni do nadziału ziemi. Podania wasze zostały skięro- 
wane do referatn osad żołn. D. O. K. Przemyśl do dalszego 
załatwienia i ewentualnego uwzględnienia przy następnej 
kolejce. — Marja Bosak: Zaopatrzenie nie mogło być na 
razie przyznane z braku dowodów. Badania poselstwa pol- 
skiego w Bndapeszcie dały wynik ujemny; akta owego szpi- 
tala na Węgrzech uległy bowiem znisaczeniu podozas trzy- 
miesięcznych rządów bolszewickich w tym kraju. Wobec tego 
ministerstwo zwróciło Bię do starostwa w Łańcucie o wy- 
szukanie i przesłuchanie dwóch świadków śmierci, Jeżali oni 
pod przysięgą to zeznają, zaopatrzenie pami otrzyma. — 
Marja Bec w Tryńczy: Podanie z paźlziernika 1921 r. 
zostało zwrócone, bo nie przedłożono wszystkich dowodów. 
Zażądano załączników brakujących, na co pani nie odpowie- 
działa, Niema dvtąd dowodn śmierci męża. Ministerstwo spraw 
wojsk. zwróciło się do poselstwa polskiego w Wiedniu o wy- 
dobycie takiego dowodu od władz austrjaekich, jednak dotąa 
odpowiedź nie nadeszła. — Małgorząta Rachwał, Gnlew 
czyna: Prośba została dnia 15 lutego b. r. załatwioną od- 
mownie, gdyż, jak wykazały dochodzenia, Śmierć męża nie 
pozostawała w związku ze służbą wojskową. — Marja Ła- 
sek: Ministerstwo spraw wojsk. podjęło za pośrednictwem 
konsulatu polskiego w Koszycach deehodzenia w sprawie 
nstulenia, ezy śmierć á. p. Jana Łaska pozostawała w związku 
ze służbą wojskową. Sprawy zaopatrzenia dotąd nie zała- 
twiono, bo dochodzenia nie zostały skończone. — Agn. Zmora: 
Sprawę zaopatrzenia przesłano dnia 17 marea b. r. pod 
L. 22494 do ministerstwa pracy i opieki społecznej, celem 
właściwego «załatwienia. 


Ddpowiedź admialstracii „Ludu Polskiego". 


Jakób Arigatys, Columbus, Ameryka: Cztery dolary 
otrzymaliśmy, Jeden deręczyliśmy Annie Zawadzkiej, za ro- 
sztę zaprenamerowaliśmy pann i p. Systowi „Piasta“, gdyż” 
wydawnictwo „Ludu Polskiego" zostało zwinięte. 


Dr MICHAŁ HABUBA 


adwokat | 2.1351 170 
w Krakowie, ulica św. Filipa 18. 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


«418 


| ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA | ; 


: Unieważnia się 
zgubione lub skradzione dokumenta wojskowe: 


1) Maciej Wójcik, kapra!, ur. w r. 1894, z Haczowa, 
pow. Brzozów, unieważnia zgubione dokumenty wojskowe. 
2) Mozes Edvisteim z Czechowa unieważnia zgubioną 


NADESZŁA 
BPELUSZKA BO SEWU 
SALETRA GHiLIJSRA 


książeczkę wojskową, wydaną przez P. K, U. Rzeszów. 


szowskim, unieważnia zgubione dokumenty wojskowe. 689 


Poszukuję folwarku w dzierżawę 


do 12 lat. Pożądane: pszenua gleba, dobre zabudowania, 
inwentarz żywy i martwy, równy teren, odłegłość do 
10 km ced kolei. 100—300 morgów. Spalone dwory, 
jednakże z dobrą glebą, pod korzysinemi warunkami. 


Zgłoszenia nadsyłać do Administracji „Dziennika Śląska 


Cieszyńskiego“ w Cieszynie pod „Dzierżawa folwarku“. 
642 i 2 


aa Ai AA A aaa da a dj] 


FABRYKA SUKNA IE KOLDER 


A. KALIŃSKE 


Białystok, ui. Lipowa L. 29 


poleca swoje wyroby: sukna na damskie i męskie 

ubrania, płaszcze, również kołdry pluszowe i wełniane. 
Uwaga: Cenniki i próbki wysyła się na żą- 

danie darmo. 591 2 2 


< PARGELACJA! 


Bobulińce-Kujdanów, 14 klm od miasta powiato- 
wego i stacji kolejowej Buczacz, czarnozienm podolski, 
głęboki, przepuszczalny. Cena za mórg 2 do 3 miijonów 
marek. 

Barysz, 1 klm od stacji kołejowej Jezierzany-Ba- 
rysz w powiecie buczackim, czarnoziem podolski, głęboki, 
przepuszczalny. W miejscu kościół, szkoła, dom ludowy 
it. d. Cena przeciętna za mórg 3,000.000 marek. 


Szczegółowych informacyj udziela nasz delegat | {f 


Jam Rączka 


w Babińcach od Środy do soboty, 
w Barysza od poniedziałku do Środy. 


Bouszów (folwark „Kornelin*) 1 klm, od stacji kolejo- 
wej Bnrsztyn-Demianów powiat Rohatyn, czarnoziem po- 
do!ski, łąki 2- i 3 kośne. — Kościół parafjalny i poczta 
w Bołszowcach o 7 kim. — Cena za mórg 3 do 4 
miljonów marek. — Informacje na miejscu w zarządzie 
dóbr, nmowy w banku. 


Pisemnych wyjaśnień udzielamy za zwrotem kosz- 
tów porta pocztowego. 626 2 2 


i Bank Ziemian S.A. 
Lwów, ulica Kopernika L. 4. 


638 
3) Mozes Kieim, ur. w r. 1898 w Majdanie Koibu- 


ZA GOTÓWKĘ 
SE ROLNICZO-HANDLOWEJ 


„JEBROŚC" 
KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 6, 


DO 


603 2 2 


MAJĄTKI. i 


Jako obrońca pryw., mąż zaufania, mam największy 
wybór w majątkach, od najmniejszych do największych, 
wille, hotele, kamienice do sprzedania polecone. 

Resztówka 100 morgów buraczanej ziemi, pałac o 16 
pokojach, budynki ak murowane, pod dachówką, 4-mor- 
gowy park owocowy, 5 koni, 12 sztuk bydła, 15 świń, wszel- 
kie maszyny rolnicze, 3 km od stacji, cena 165 milj, mkpa 

Pierwszorzędne majątki buraczanemi ziemiami, 
budynki kompletnie murowane, pod dachówką i papą, wraz 
z calym martwym i żywym inwentarzem, od 45 do 5b mor- 
gów 70 do 80 milj. mkp., od 55 do 60 morgów 85 do 105 
milj. mkp., od 65 do 109 morgów 100 do 165 milj. mkp. 

Majątek jak mały foiwark, 165 morgów 1. kl. bura- 
czanej ziemi, budynki kompletne, I. kl., śliczny ogród owo» 
cowy, 6 koni, 20 sztuk bydła i wszystkie maszyny rolnicze, 
3 km od stacji, cena 6.009 dolarów, czyli w przeliczeniu na 
marki polskie 320 milj. 

Każdego stałego reflektanta według Życzenia pod 
gwarancją osiedlam. 

Spieszne zgłoszenia uprasza M. Bartkowiak, obrońca 
pryw., Dopiewo, poczta i stacja Dopiewo, pow. zachodnio= 
poznański. 

(Znaczek na odpowiedź proszę dołączyć), 641 


Gotowe ubrania, wszelkie materje czysto weł- 
niane, eajgi i dodatki krawieckie, nabyć można po cenach 
fabrycznych.w'„Sszatmić Rzeszów, Sobieskiego 1. 635 21 


zam sz A ETOWE ATE 


Żądajcie bezpłatnie! 


_ Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym adresem, 
a w zamian otrzymacie zupełnie bezpłatnie ilustro- 
wany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych wy- 
robów sukiennych i manufaktury, niezbędnych w ka- 
żdym domu. W ten sposób zapoznacie się szcze- 
gółowo z najlepszemi wyrobami pierwszorzędnych 
fabryk i Towarzystw akcyjnych i przekonacie się, 
jaka olbrzymia różnica jest między naszemi cenami 
tabrycznemi, a cenami w waszej miejscowości. 


Adresować: 527 45 


_ Firma handlowa BERNSZTEIN i Ska 


Białystok, składy fabryczne. 


| NAJLEPSZE SZWEDZKIE WIRÓWKI || BITWA EEBIE: 
E poleca. siąkd kaszy | Co? Gdzie? Jak? Kiedy? 

59 E i i ; OG“ Przyślij 1500 mkp. pod adresem: W. NA- 
Warszawa, ul. Hoża L. 5. RODOWICZ, ul. Krochmalna 83 w Warsza- 


Części składowe do wirówek różnych || Wie, a otrzymasz odwrotną pocztą ciekawą 
systemów. — Warsztat reparacyjny na I książkę pod powyższym tytułem. 
633 È 1 


miejscu. — Ceuniki na Żądanie. 


u pok 


Dobrego parobka do koni, oraz 15-cie dziewcząt do | mieszkalnym, o 10-ciu ubikacjach, z zabudowaniami gospo: 
stałej roboty, poszukuje Parowa fabryka dachówek i cegieł |darczemi, z żywym i martwym inwentarzem, do nabycia 
Braci Wrońskich w Gorlicach. 634 2 1 


Korzystaj z t 


283 5 U 


W razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze od cen rynko- 
j wych, przyjmujemy % powrotem. -- Towary wysyłamy bez zadatku, po otrzymaniu adresu, 
Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że najtańńszem źródłem zakupu towarów jest 


„WARSZAWSKA KONKURENCJA 


dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podziękowaniami za solidność 
i taniość naszych towarów. : 


j i || lour we wszystkich kolorach po lewej stronie 
Resziki ma ubrania I kostiumy, | jonr xo weystkich kolora 
i ne E sie sy AR EB R» e 
nia, kostjumy damskie i pokrycia bekiesz i futer. ! i 
Resztki te są z materjałów ubraniowych, pierwszo- Resziki na kupony spodniowe. 


d rzędnych fabryk, pelnej szerokości we wszystkich || Czysto wełniane, czarne tło w białe paski do ubrań p 
2) koloraelt: WzATOWACH Sho Jos 6 W L „po 35.000 mkp. ŚŚ 
r cena za 8 metry gatunek «A» 75.000 mkp, Czysto kamgarnowe . po 60.000 i po 82.000 « s 
« BE «2% 4 A «B» 120.000 « "A Czysto kamgarnowe po 100.600 i po 120.000 « Ę 
— IB de 8 a + «©» 165.000 « RV Materjal pluszowy w prążki na spodnie, kurtki ze 
? ą 
= DE aeg « « «D» 195.000 « R w różne kolory po 28.000 i 30.000 mkp. za metr. z 
z 4 "WEIRD « <B> 225.000 « 4 A £: 
LA Na żądanie klienta dodajemy pełen komplet pod- Gasiewe ubiory. hef 
ag  ssewki a OE kamizelkę, spodnie, kiesze- Ubrania gotowe z dobrego, modnego materjału W 
Mch nio a 1 mkp. 50.000, wyższy gatunek w GE pak kolorach po 175.000, 225.000, 280.000 ko 
|=! 2 a i i 450.000 mkv. i 
3 ma ggr . Paita jesiomki z dobrych materjałów we $} 
S Polecamy BS słarych cenaeR wszystkich kolorach po 225.000, 800.000 i 350.000 mkp. Ai 
4  bostony na czarne lub granatowe ubrania, Boston Sheriowe ubrania po 174.000 i 225.000 mkp. Sa 
KR a> 60.000; «b> 15.000, «c» 90.000, <d> 120.000, «e» Spodnie gotowe gładkie, w paski lab w kra- PB 
BJ 150.000 za metr, — Na letnie ubrania polecamy teczkę z pierwszorzędnych materjatów po 60.000, $ 
R najmodniejsze towary po nader przystępnych ce- 89.600 i 100.000 młp. SU. 
Haa nach: gat. I. 65.000 za metr, gat. II 80.600, gat. III Spodnie wizytowe czarne tło w białe paski 3 
pS e malin jeci ao «alla -|| po 80.000, 120.000; 150.000 i 180.000 mkp. SĘ 
U ty $ pA Suknia jedwabna trykolinowa z najlepszej jed- 3 
> Z Resziki m pu M AEREN gewe, Par E wabnej trykotiny z haftami lub bez po 120.000 mkp. Rob 
-- A T t. « TI, 7500r 64% +E LE szewiotowe ostatniej mody, uszyte BS 
RA Gł +.” . 90.000 nb 3 podług najnowszych wzorów, we wszystkich kolo- Mi 
SE SB k Pa 2000 } : A Mf rach, po 90.000, 120.000 i 150.000 mxp. Fa! 
SJ ” Resztki na palta są to materjały na palta męskie Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu za- ©: 
p l ) : Ę 5 
pd jub damskie, jesienne lub zimowe. Ulster i ve- | mówienia za zaliczką pocztową nawet bez zadatku, si 
i . Bez wszelkiego ryzyka! Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba a 
przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować: Fa 
DO WARSZAWSHIEGO SKLADU KABRYCZNEGO y 
eż 
a 


si AMSZAWSKA KONKURENCJA“, Sp. z e. M. 


Warszawa, ulica Zielna L. 51 (róg Królewskiej). 47155 


oprze E) 


Przyjeżdźających do Warszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego składu i osobiste 
przekonanie się co do warunków towaru i cen, — Od naszych klientów otrzymujemy mnóstwo podziękowań. 


Kraków, ul. Szpitalna L. 38 (Hotel Pollera). Telefon 40 


Najszybsze i największe okręty na świecie 
z Gdańska, Cherbourga, Antwerpii i t. d. 


RE DO AMERYKI i KANADY i 


14 EP — , 
Podroż morska tylko 4!;;, dni, — Kto już był w Ameryce, może bez ograniczeń wracać. 
Należy przeto we własnym interesie zgłosić się ustnie iub pisemnie w naszem biurze: 


LINJA KUNARD, Kraków, ui. Szpiłalna L. 30 (Notel Pollera), 


gdzie chętnie i bezpłatnie załatwiamy wszelkie formalności, połączone z wyjazdem do Ameryki i Kanady. 
Pieniądze sprowadzamy dla naszych pasażerów bezpłatnie z Ameryki. 578 4 4 


= AWSTER JE 


Telef. 1006 SKŁAD MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH Telef. 1006 k | Re+ e Prei 
( | kraków, Starowiślna L. 19 
KRAKÓW, PLAC GROBLE 18. Telefon Nr 1091 


Poleca po cenach konkurencyj- NEJ A 
E ka OE EE EA sejf» 
wego azbestu, j P 
DACHÓWKĘAZBESTOWO-CEMENTOWĄ jj | dachówki palone (karpiówka ciągniona i tłoczona), cement 
GÓ RKIT* ) portlandzki, wapno skaliste budowlane i handiarskie, gips: 
LL 


murarski, sztukatorski, alabastrowy i modelowy. Cegłę sza- 
motową, mączkę i glinkę. .Rury cementowe i szteingutowe 
do kanalizacji, oraz wszelkie inne materjały budowlane po 
przystępnych cenach, z dostawą natychiniastową. 625 2 2 


znaną jako *najlepszy środek krycia dachów; jest 
ogniotrwałą, nie ulega wpływom atmosierycznym, 

( najodporniejsza przeciw wichurom, jest najlepszym, 
najtrwalszym a zarazem najlżejszym środkiem po- y 
krycia dachów. Gładka i sz*zelnie do siebie przyle- 4 
gająca uniemożliwia nawianie śniegu do KD 


WAPNO SKALISTE I GASZONE 
CEMENT portlandzki — GIPS murarski ) 
i sztukaterski — TRZCINĘ w matach 
i snopkach — PAPĘ DACHOWĄ rozmaitej ) 


polo PW 


LE, KÓŁKA ROLN 


wa zakupują 


i podkowy gotowe i półgotowe w fabryce vodków $ 
i okuć budowlanych 573838410 5 


KRES S. A. BIALA (Malop.) 


Dzienna produkcja maszynowa: 15.000 sztuk. 
Ceny niskie. Szybka wysyłka. Wysyłka od 50 kg wzwyż. j 


grubości i t. p. 627 2 2 
TPAZETPNZENCZZE GIRZZENSZNZZOCOEZI I 


i 

Folwark koło Przemyśla, 200 morgów, budynk: || 

murowane, obsiany, inwentarz żywy i martwy, do sprze || 

dania. Wiadomość: Walczyk, Przemyśl, Dworskiego 52. 
40 


Kraków, ul. Lubicz 3 (tuż obok dworca kolejowego) 
Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost BEZ PRZESIADANIA 


Poszukuje się dobrych agentów. 


za =,  Najkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obcych krajach, 


bez wiz tranzytowych, bez rewizji celnej aż do portu. 


Ę ror REEMIGRANCE do 6 miesiecy, mogą bezwzględnie 
DACZNAŚĆ No wracać, ponad 6 miesięcy (nawet tacy, kiórzy wrócili 
= E przed wcejną), mogą wyjechać ma wiosnę b. r. 


Nz UWAGA! Ilość wiz na rok 1923 ma się na wyczerpaniu. Kto zamierza w tym roku wyjechać, powinien 
natychmiast zgłosić się w naszem biurze. Pieniądze z Ameryki na kartę okrętową sprowadzamy bezpłatnie 
1 wypłacamy w dblarach. 51178 


PRZ CO z Gdańska do AMERYKI (New York) i KANADY (Halifax). 


4999900990 + 


RK: RDZ ZE RZ OZZNZ CPE 21 


Wielka we y pPpLEZed æa 222 
i Tamiej o 50%, Taniej o 50 


4 Przez czas ograniczony wysyła się każdemu po otrzymaniu adresu poczią boz zadatku elegancki modny gar 
J nitur, z dobrago, wykwintnego materjału, we wszystkich, najmodniejszych kolorach, podług najnowszych fasonów 
i Cena gat. I 250.000 mkp., gat, IHE 350.000, gat, ITI 425.000 mkp. A 

Palta jesłomki z dobr. mater;aiów, fasony ostat. mody, Cena gat, I 225.000 mkp., gat. LI 800,000, gat, HE 376.000 mkp, 
Rieprzemakałne płaszcze, oryginalne angielskie, bardzo trwałe, na dziesiątki lat, niezbędue podczas deszczu 
polecamy tylko pierwszej jakcści po 225,009 mkp. 
Spodnie gotowe gat I 45.000 mkp., gat. II 65.000 mkp. 
n do ubrań wizytowych, czarne tio w białe paski, po 45.000 mkp., 80.000, 120.000 i 150.000 mkp. 
1: s „Straksy* do konnej jazdy, kolor wojskowy lab piaskowy, po 140.000 mkp., 170.000 i 200.000 mkp. 
ti 4 Suknie szewiotowe, wo wszystkich kolorach, ostatniej mody, gat. I 80.000 mkp., gat. II 100.000, gat, III 125.0400 mkp. 
s jedwabne, trykotinowe, z najlepszej, jedwąbnej trykotiny, po 120.060 ìi 130.000 mkp. 
w  ieinile, trykotowe, po 256.000 mkp, 


Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku, (Płaci się przy odbiorzo), 
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług taryfy pocziowej do 10.000 mkp. 1 
Bez wszelkiego ryzyka!!! ) 
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, pzryjmujemy x powrotem i zwracamy pieniądze, ; 


Zamówienia prosimy adresować: DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 
m a id a 
. „Warszawska Monkurencja*, O zana 1 tę u. ae 


9 ml. Zielna 54 (róg ul. Królewskiej), 


Przyjeżdzających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatanków 
towarów i cen. Od naszych Klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 


me W OWO AE O A O Z ZE Z ON TO 


Poszukuję kupna w powiecie mieleckim, jasielskim | Poszukuję kupna maszyny do wyrobu dachówek . 
sklepu z dobrymi budynkami i koncesją z 3', morgami |cementowych. Może być używana, ale kompletna i w do 
dobrego gruntu przy domu. Wiadomość: Jan Grodecki, | brym stanie. Wiadomość: Józet Kazimierz Bryksy, Falko: 
ul. Stylkowska w Giogowie, pow. Rzeszów. 6438 | wice, poczta Gdów. 631 


SKANDWNAWSKG-AMIERYKANSKA LENJA ` 
SCANDINAVIAN-AMERICAN LINE 3 


M ha Gdańsk — Kopenktaga—New-York W e m. R 


lubianenu okrętami: 
„frederie VIIIs „Oskar Iss „Heilig Olav „Umiieu Giates 


KOMUNIKAT 2. 


Wszyscy, kturzy mają zamiar wyjechać do Ameryki, winni we własnym interesie zwracać pilna uwagę 
na ogłoszenia Skandynawsko-ańmerykańskiej klnjł. 

Ogłoszenia te drukujemy mie dla reklamy, lecz poto, by szybko, jasne i zrozumiale powiadomić 
Szanowną Pnbliczność o wszystkich rozporządzeniach rządowych polskich i amerykańskich, dotycząc, c. 
wyjazdu do Ameryki, 

Częste zmiany w tych rozporządzeniach będą natychmiast pomieszczane w ogłoszeniach Skandy- 
nawskie-aimerzyikańsiciej kinji, które dlatego też należy czytać stale, piłnie i uważnie, 

1. Tak zwana „kwota polska“ czyli ilość pasażerów, urodzonych w Polsce, którzy mogli być wpuszczeni 
do Ameryki, jest już aż do drugiego półrocza 19238 r. wyczerpana. Gdyby p d tym względem ntstąpiły jakicó < 
zmiany, jak się tego spodziewamy, zawiadomimy o tem naszych pasażerów listownie i przez gazety. 

2, Obecnie, oprócz osób, posiadających obywatelstwo amerykaiiskie, mogą wyjeżdżać tylko tacy obywa- 
tele polscy, którzy przyjechali do starego kraju z Ameryki niedawno i jeśli mają zamiar wyjazdu, muszą wyje- 
chać tak, by majpóźniej w sześć miesięcy Od dnia wyjazdu z por:u amerykańskiego, być już z powrotem 
w Ameryce. Tacy pasażerowie, chcąc wyjechać ieszcze przed 1-ym lipca b. r., winni natychmiast zwrócić się do 
nas osobiście lub listowhie o dokładne informacje, podając ściślo dzień odjazdu z portu amerykańskiego. 

. „S Pasażerowie, którzy z Ameryki przyjechali więcej, niż 6 miesięcy temu, a mieliby zamiar do Ameryki 
powrócić, mogą otrzymać jeszcze teraz numerki wstępu na amerykańską wizę i w tym celu winni nam zaraz 
podać swoje adresy, by otrzymać potrzebne formularze i druki. 

4. Prosimy tych naszych pasażerów, którzy otrzymali numerki wstępu do konsulatu amerykańskiego, 
aby nas o tem niezwłocznie zawiadomili, podając dzień, na który numerek otrzymali. 

5) Pasażerowie, którzy jnź mają wizę amerykańską, a nie mogli wyjechać, winni natychmiast przywieźć 
lub nadesłać nam swe paszporty dla rejestracji u oficera rej-siracyjnego. To jest niezbędne do jak najpręd- 
sżego kostkę 


szczegółowe informacje, które załatwiamy szybko, dokładnie i bezpłatnie, prosimy zwracać się oso= 
biście lub listownie pod adresem: 3990 


SKANDYNAWSKO-AMERY HANSKA LINJA 
Warszawa, ul. Senatorska Le 35 (obok ambasady amerykańskiej). Telefon 53-22 l 53-38, 
A Ro wa” taka AAAA PRACA Flo ar eris r dA alk 0 BRAMKA 
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LARTAII 


fińskie wirówki do mleka 


Omegi, Konoie do mleka 


masielnice i wygniatacze sprzedaje 


Lwiązek Spółdzielni mleczarskich i jajczarskich 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 


| 100010 o PIE 


- REEMIGRAKCI 
RODZINY W AMERYCE 


zgłaszajcie się do nas: 


z 


I JADĄCY 


OBRÓT 
BIURO KOMISOWO-HANDŁOWE 
Bydgoszcz, ul. Dra Em. Warmińskiego L. 15. L p. 
Zakup i sprzedaż wszelkich realności miejskich, wiejskich 
td. Załatwienie wszelkich w zakres tego przedsiębiorstwa 
wchodzących spraw. 99 3 3 


PŁUGI 


pkmie Cegielskiego, jednoskibowe z krojami i koleśnicami 
ielaznemi, sprzedaje pojedynczo i w większej ilości, iaco 
własny magazyn 639 1 8 


wiązek rolniczo - handlowy 


we Lwowie, ul. Konernika L. 9. Tel. 617. 


ILKA || 


j stwa niech sobie kupi tylko ulubioną w gospodarstwie 


BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 


Kto chce oszczędzić na czasie, na pieniądzach, na ro- 
bocie, kto chce powiększyć dochody swojego gospodar- 


światowej sławy oryginalną wirówke 


| ALFA LAVAL i ALFA PERFEKT 


Posiada takowe na składzie, jak i wszelkie części zapa» 
sowe i oryginalną Alfa oliwę generalny reprezentant 
na województwo śląskie i zachodnią Małopoiskę 


RUDOLF SIUWA  5o3s 


Bielsko, ulica t L. 18. Telefon ZA 


405 0 


Kraków, ul. Radziwiiłowska L. 23 


(dom b. Polskiego Towarzystwu emigracyjnego) 


gdyż udzielając bezpłatnie najdokładniejszych informacyj, przyjmujemy 
już nowych pasażerów na miesiąc czerwiec na nasze najlepsze parowce: 


„PRESIDENTE WILSON“ 
„MARTHA WASHINGTON“ 


Wszyscy pasażerowie 3 klasy otrzymują osobne kajuty po najniższej cenie. 


AEG” JEZELI chcecie wiedzieć, co się, w świecie dzieje — 
czytajcie i prenumerujcie PRZEGLĄD ŚWIATOWY, tygo» 
dnik ilustrowany, poświęcony wszystkim gałęziom wiedzy, 
Kto zadarmo MILJONÓWKĘ mieć pragnie, ten otrzymać 
może po rozwiązaniu zagadek, które są zamieszczone 
w każdym numerze „Przeglądu wiatowego'. — Egzen- 
plarze „Przeglądu Ńwiatowego* do nabycia wszędzie. 
Prenumerata roczna 120.000 mkp., 80 fr., 8 dol.; półroczna 
60.000 mkp., 40 fr, 4 dol; kwartalna 80.000 mkp., 20 fr.; 
miesięczna 10.000 mkp. — "Redakcja i Administracja: War: 
szawa, ul. Sienna 23. "D 630 


Najzdrewszy, najtańszy, chłodzący napój można 
otrzymać przez użycie musujących tabletek lemoniadowy ch, 
malinowych lub cytrynowych »VITA«, fabryki NĄ” 
Kraków, Rynek 22, 34 


0 a M M M m MA MOM M 


60.000 i 75.000 mkp. 

suittAmy po starych cenach bostony na czarne 
lub granatowe ubrania. Boston „A“ 60.000 mkp., „B“ 75.000, 
„O“ 90.000, „D“ 120.000, „E“ 150.000 mkp. za 1 m. 

Na łefnie ubrania polecamy najmodniejsze towary 
po nader przystępnych cenach: gat, I 65,600 mkp., gat. II 
80.000, gat. IIE 95.100, gat. IV 115.000 mkp. za 1 m. 

Kkesztkł na kupony Spodniowe, czysto wełnian3, 
czarne tło w białe paseczki, do ubrań wivytowych, po 
85,000 msp., czysto kamgarnowe pe 80.000 mkp., 95.000 
i 120.000 mkp. 

Struks specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy 
lub piaskowy, najwyższy gatunex, cena 120.000 mkp. za 
1 metr, 

Materjal pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, 
w różne kolory, po 26.000 mkp., 28.000 i 30.000 mkp. za 
1 metr. 

Materjały damskie. Materjal „Subinion*, nadający 
sę na suknie we wszystkich kulorach, po 20,000 mkp. za 
l m, wyższego gatunku, na e'eganckie, szykowne suknie 
wizytowe, po 47,000 mkp. za I m. Szewioty damskie, naj- 
lepszego wyroba, podwójnej szerokości, ws wszystkich kolo- 
m po 19.000 mkp. za 1 m, wyższy gat. po 21.500 mkp, 
za l m. 

Sztuczki na całe spódniczki za 35.000 mkp.; sztuczki 
na całe bluzki za «5.000 mky. 

Markizety, etaminy gładkie i deseniowe, zugran., 
podwójnej szerokości, od 18,500—28.000 mkp. zu I m. 

Eponge na damskie kostjamy, śliczne deseuie, w pasy 
i kraty, po 34.000 mkp. za 1 m. 

Aipaga czarna na sukienki, fartuszki i t. p. po 
24.200 mkp. za l m. 4 

Jedwab Grope de Chine, zagraniczny, szerokość 
100 cm, we wszystkich kolorach, po 87.500 mkp. za 1 m. 

` Zeliry na letnie bluzki, śliczne desenio, po 14.090 mkp, 
za 1 m, 

Kupon na całą suknię, we wszystkich kolorach, Cena 
za kapon 60,000 mkp, 75.000 i 80.000 mkp, 

k£aterjał „„Trykotina* wo wszystkich, najmodniej. 
szych kolorach, udcinek ua całą suknię 85.006 mkp., na 
bluzkę 45.000 mkp. 

Fłótna na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki i b. Po 
sztaczka 17 m po 150.000 mkp., 170.000 i 185.000 mkp. 

z Fiłózienka białe w paski na ubranka dziecięce, bie- 
liznę, fartuszki i t, p, po 8.500 i 9.500 mkp. za 1 m. 
Zeliry zagran, na kosznie od 8,500—11.500 mkp, za m, 


KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY HI 


W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy 
z powrotem, Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, 
że najtańszem źródłem zakupu jest 


pWARSZAWSRA KONKURENCJA“ 


dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość towarów, 


645 1 8 


Resztki ma abrazia i kosfjumy, Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy 
damskie, pokrycia bekiesz i fnter. Resztki te są z materjałów ubraniowych pierwszerxędnych fabryk, pel- 
nej szerokości, we wszystkich kolorach. Cena za 3 m.: gat. „A“ 75.000 mkp. gat. „i3 105.000, gat, „O“ 
165.000, gat. „D“ 195.009, gat. „E“ 225.000 mkp Na żądanie klientów dodajemy pełen komplet pod 
szewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po 60.000 mkp, wyższy gatunek po 


Prześcieradła białe (rozm. 3 ra) szerokość natu- 
ralna po 36.000 mkp. 

„łyk* na wsypy najlepszego gatunku, gwarantowane, 
nie przepuszczające pierza, po 10.000 mkip., 11.500 i 12.600 
mkp. za 1 m. 

Qxforil pościelowy na poszwy do pierzyn, na po- 
włoki, w kraty i kwiaty, po 8.500 mkp., 10.000 i 14,CU0. 
mkp. za 1 m, 

Gajgi bardzo trwałe i praktyczne po 8.000 i 9.000 
mkp. podwójnej szerokości, najlepszego gat, po 20,000 mkp„ 
25.000 i 30.000 mkp, za 1 m, 

Flameie francuskie od 8.000—11.,500 mkp, za 1 m. 

Obrusy białe w desenio, duże, na sześć osób, po 
45,000 mxp. 

Ręczniki waflowe, trwałe w praniu, od 3.500 da _ 
9.500 mrp., ręczniki gładkie od 14.000—16,000 mkp. 

Bymka biała ua kalesony od 10,000—13.,500 mip. 
za l m, s 
Surówka metkal, biała i kremowa, od 8.500 do 
10.000 rukp, za I m, 

Chusteczki do nosa, białe i kolorowe, po 24.000 mky,, 
30.000, 36,600 i 40.000 mkp, za tuzin. 

Kołdry pluszowe, czysto wełniane, desen, puszyste, 
z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni, po 
100.000 i 130.000 mkp. Takiesame, ciemne, bez deseni, pu 
70.000 mkp. 

Kapy na łóżka, pikowe, kolorowe, w ładne desenie, 
po. 50.000 mkp. za sztukę, 

Kołdry watowe, kryte satyną, na białej wacie, nej- 
większy rozmiar, od 125.000—150,000 mkp. 

Chustki w najmodniejsze kraty, różnych deseni, po 
50.000 i 60.000 mkp. Chustki duże, zimowe, puszyste, cie- 
pla lekkie w śliczne desenie, po 80.000 mkp. 100.000 
i 135.000 mkp. 

Moszułe męskię zefirowe, dzieune, modne desenie, 
z maukietami i kołnierzykami, po 40.000 i 45.000 mkp. 
Gotowe koszule nocne po 30.000 makp. 

Kalesony męskie z żyrurdowskiej dymki po 25.000 
marek p, 

Spódniczki (halki) batystowe z koronkami i wstaw- 
kami po 27.500 mkp, 

Rełormy damskie białe, czarue, kolorowe, po 16.000 
marek p. v 

Koszule damskie batystowe z koronkami i wstaw- 
kami po 27.500 mkp. 


Towary wysyłamy natychmiast po otrzymania zamówienia za załiczką pocztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze), 
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług taryfy pocztowej do 10.000 mkp, 


e Z ws z e Lk i e g o 


ryzy k alli 


B 
Kupujący absolutuie nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze, 
Zamówienia prosimy adresować: DO WARSZAWSKIEGO SZŁABU FABRYCZNEGO 


„WARSZAWSRA KONRURENGC JAM, ulica Zielna Kr 51 — (róg ulicy Królewskiej), 


Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy © łaskawe zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do 


gatunku towaru i cen. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, Warszawa, 


Od naszych Klientów otrzymujemy dużo podziękowań, 
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Bezpośrednia Wszyscy, ktorzy mają zamiar wyjechać w ku do Bezpośrednia 
kemunikacja - k y Ją punat BADE ŻE komunikacja 


winni we własnym interesie zgłosić się do popularnego wśród wychodźców Tow. okr. „White 
i immych por- Siar Line“ {Linja Białej gwiazdy“), która jest majstarszera i majwiększem Towa- 1 innych per- 
tów Eurvpy,  rzystwema, posiadającem majwiększe i majszybsze okraty w Świecie, jak tów Europy. 


„MAJESTIC“ wpm  „OLYMPIO" #0 m „HOMERIO” 3%, toma 


pojemnośc g 
i inne, i która już otworzyła własno biuro w Krakowie, ul. Radziwiłłowsta 8, 


Gdzie każdeinw chętnie 1 bezpłatnie mdzielane są wszystkie majmowsze rezporządzenia rzą 
dowe Polski, tktamady i Stamów Zjednoczonych, dotyczące wyjazdu z Pelski do Ameryicie 


Gazie piszą bezpłatnie listy do krewnych w Ameryce lub Kanadzie, oraz depesze w języku 

angielskim lab polskim i w immych językach. Wszelisie listy, wysyłane przez mnsze 
Towarzystwo Go krewnych emigrantów w sprawie kart owretowych, nadchodzą do 
Ameryki jaż w ciągu 9 dmi od daty wysłania ich z Polski, gdyż wysyłamy je pocztą 
lotniczą do naszych okrętów. 


Ge zie każdy, kite ekve otrzymać z góry opiaceną kariąę ekrętową, jaketeż pieniądze (wypła= 
8 cane lo 309 dolarówh od krewnych swoich z Ameryki lub Kanady, może się zwrócić 
do naszego biura w Krakowie, które listownie Iud telegraticznie porozutnie się z jego 
krewsymni, celem otrzymania od nich jak majrychiej kart okrętowych, pieniędzy oraz 
npiczbedmych do podrszy dokumentów, a zupełnie bezpłatnie, gdyż nasze Towarzystwo 
ma ma względzie jedynie ukatwienie stosunków pomiedzy pasażerami maszemi a ich 

: krewnymi w Ameryce. 

Gdzie przyjmują zadatki i sprzedają karty okretowe po tej samej cenie, Jak w Warszawie, 
jednocześnie oszczędrcając sobie czas w drodze i pieniądze na wydatki kolejowe, gdyż 
cena przejazdu B-cią klasą z Krakowa do New-torku wyzosi 106 dolarów i amery- 
kańsici pogłówany poduteś 8 dolarów. 


K É © więc chee jechać szybko. wygodnie i bezpośrednio na maszych olbrzymich okrętach, tak 
$ zwanemi „pałacami morskiemt*, miech się zgłaszą i innych kieruje de naszego biura: 


Kraków, miica Radziwikiowska I. 8. 
CENTRALA W WARSZAWIE, UŁ. MARSZAŁKOWSKA 144. 529 


== 


A Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redakter: Józef Rączkowski. 
Ozcienkamj Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem L. K, Górekiego, 


